Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [6 hal., 


pocztą !6 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Ozarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 


w Agencji dzienników Sł, Sokołowskiaga. Pasaż Kano- 
zanpa | 8. -- Lusty należy fraukować. 
Beklamacye otwarie wolne od opłaty. 
Telefon Eadakeyi ur. 88. 


Sobota, 28. Grudnia 18901. 


miesięcznie 2 K. 70 h — W miejscu: rocznie 


kich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


sięcznie 2 E. — Prenumerata zagraniczna: 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie lb K, kwartalnie 8 K. 


24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 8 K., mie- 
W Niemezech 3 K. 20 h. mwiesigeznje. We wszyst- 


„Przewednik naukowy l literacki“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 69 h. „Prze 


Jednorazowe inseraty obliczają się po !4 kal. 
kilkorazowe po 2 hal. od miejsca i wiersza miarg pe- 
titową, ogłoszenia zać tahelaryczne | Hczhuwe Be 
20 hal. od ladnego wiersza miary pstltewej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie Agencya dzieaników Sakofowski<qę 
ws Lwowle Pasaż Hausmanna i 9. I w biurze Ludwi- 
ka Piohna ul. Karola Ludwika I 9; we Franeyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


ee WO A R WOK A - 


GAPROSAENIE DO PRZEDPŁATY, 


ANAA ZE PPI 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
82 K.: półrocznio (od l1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
poczią 16 K.: ćwierćrocznie (od 1go 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K.. pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
l do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., pecata 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczri, (którzy prenumerują od igo 
stycznia do końca grudnia lab do 
końca czerwca), otrzymują Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej benz- 
płatn ćwieróroczni zaś i mile- 
Bięczni ze dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierórocznie 2 E. 

W celu ustalenia nasiadu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty 


ie; 


0d Redakcyl. 


Ż£ radością donosimy Qzytelnikom na- 
szym, że w r. 1902 drukować będziemy : 


najnowszą powieść historyczną 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


DSR 


„NA POLU CHWALY* 
(Z czasów Jana Sobieskiego). 


LISTY LITERACKIE 2 WARSZAW I | 


Atak na Dygasińskiego. — Przybyszewski w teatrze 

warszawskim. — Miłość dekadentów w praktyce. — 

Protest. — Chimera. — Sprawa p Korwin-tio- 
trowskiego. 


rew 


I Warszawa zaczyna naśladować Kra- 
ków. I naszym „najmłodszym* zaczynają się 
przykrzyć, zawadzać „starzy“. 

Jakiemuś młodzikowi nie podoba się Dy- 
gasiński. Więc trzeba staremu majsirowi przy- 
pomnieć jego metrykę, ile ma lat życia, ile 
służby publicznej... i, że czas już ustąpić 
* BGA Ma PE 

Młodzi niech się dowiedzą, iż niejeden 
z naszych starszych pisarzów ustąpiłby z przy- 
jemnością z pola, pozostawiając innym dalszą 
robotę, gdyby mu na to warunki pozwalały. 
Bo niech się młodym nie zdaje, że karyera 
autorska jest u nas aż tak przyjemna, 12 się 
bez niej obyć nie można. 

Każdy fach, wykonywany dobrze, tezei- 
wie, daje pracownikowi po dłuższym Czasie Ja- 
kieś rezultaty pozytywne. Oficer dosłupuje się 
galonów generalskich, ksiądz dygnitarstwa 
kościelnego, urzędnik jakichś tytułów i orde- 
rów, przemysłowiec i kupiec majątku, rze- 
mieślnik nawet, jeśli pilnuje warsztatu, trochę 
grosza na starość. Na całym świecie, we 
wszystkich fachach, daje dłuższa praca prawo 
do szacunku młodzych i do emerytury, tylko 
w literaturze i sztuce ma się rzecz przeciwnie. 
Literaci i artyści polscy nie tylko nie robią 


Prawo druku utworów Sienkie- 
wieza w Galicyi przysługuje wy- 
łącznie Gazecie Lwowskiej. 


Oprócz tego drukować będziemy nowel- 
le i powieści: Hajoty, Gabryeli Zapol- 
skiej, Elizy Orzeszkowej, bar. Hage- 
nowej, Teodora Jeske-Ohoińskiego, 
Kazimierza Tetmajera, Maryana Gawa- 
lewicza i w.i. 


mA 1-0 PONTA 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać najmiłościwiej następująca Naj- 
wyższe pisma odręczne : 

Kochany dr. Koerber! Widziałem się 
spowodowanym ofiarować dochód z niemieckiego 
wydania dzieła : „Austro-węgierska Monarchia 
w słowie i obrazie“ jako zasiłek na wzniesie- 
nie gmachu, w którym ma być umieszczoną 
£.kademia Fonsnłarna. 


Zawisdamiając Pana o tem, równceześnie | 


przesyłam Ponu odpis pisma odręcznego, ja- 
kie wystosowatem z tego powodu do Mini- 
stra Mojego Domu oraz spraw zagranicz- 
nych. 
Wiedeń, 23 grudnia 1901. 
Franciszek Józef w. r. 


Kochany hr. Gołuchowski! Powo- 
łane w r. 1884 do życia przez Mojego w Bo- 
gu spoczywającego Syna ś. p. Następeę Tro- 
nu Rudolfa dzieło: „Austro - węgierska Mo- 
narchia w słowie i obrazie* zostało właśnie 
ukończone. 

Z zadowoleniem dowiedziałem się, że 
znalazło ono przystęp i rozpowszechnienie w 
szerokich kołach i przyczyniło się przez to 


majątków, bo zarobki ich zabierają wydawcy, 
kupcy, ale wiążą rzadko koniec z końcem, na- 
wet tacy, którzy potrafią być rządni. Jedyne- 
go Sienkiewicza wynagrodziło nasze społe- 
czeństwo według zasługi ; oprócz niego należą 
wszyscy pisarze polsey, jeżeli nie posiadają 
funduszów osobistych. do proletaryaiu inte- 
ligeutnego. Żaden z nich nie może na sta- 
rość odpocząć — po prostu dlatego, bo nie stać 
go na wypoczynek. Musi pracować aż do osta- 
tniego tchnienia. 


Więc czego chcą młodzi, żądając, aby 
starsi ustąpili? Chyba tego, żeby sobie wete- 
rani naszej literatury życie odbierali. Innego 
bowiem wyjścia nie ma. 

Przypominać starszym, że talent ich 
słabnie, jest prostą nikezemnością. Rzecz zna- 
na, iż talenty artystyczne wyczerpują się z la- 
tami. Ale wszystko, eo ludzkie, wyczer uje 
się Z czasem, ściera się, więdnie, zanika 
w końcu. Nietylko człowiek, lecz całe narody 
giną, wymierają. Ludzie zresztą, którzy pra- 
cowali lat trzydzieści, czterdzieści. mają prawo 
zestarzeć się, osłabnąć, wyczerpać. Służyli 
swojej epoce dobrze, — godziwa więc, aby ich 
młodzi, świeżsi, silniejsi zastąpili. Przypomi- 
nać starszemu, że go siły opuszczają — nie 
potrzeba. Wie on o tem, czuje to s m naj- 
lepiej. 

Gdy się pomyśli, w jakieh ręku spo- 
Gzywa nieraz dobra sława ludzi zasłużonych, 
można stracić ochotę do służby publicznej. 
W polityce daje rady i wskazówki wytraw- 
nym mężom pierwszy lepszy reporterzyna, 
w literaturze i sztuce pierwszy lepszy termi- 
nator dziennikarski. 

„ Bo któż to są zwykle ci panowie od ary- 
tyki, których całą kwalifikacyą do sądzenia cu- 


przedewszystkiem do tego, iż ułatwiło ludności 
zarówno w królestwach i krajach reprezento- 
wanych w Radzie państwa, jak i krajach Ko- 
rony Św. Szezepana nabycie bliższych wiądomo- 
ści o ich ziemi ojczystej, iż pogłębiło i wamo- 
eniło miłość Ojezyzny. 

Obok pielęgnowania wiadomości o ziemi 
ojczystej powinna wszakże podrastająca mło- 
dzież poświęcać swoją uwagę także studyowa- 
niu obcych krajów i ludów, a ponieważ Aka- 
demia konsularna w wybitnej mierze jest po- 
wołaną do krzewienia takich studyów, widzę się 
przeto spowodowanym, dochód z niemieckiego 
wydania pomienionej pubiikacyi przeznaczyć 
jako zasiłek na wzniesienie gmachu, w któ- 
rym ma być pomieszczoną Akademia konsu- 
larna, a zarazem wyrazić życzenie, aby myśl 
patryotyczna, którą kierował się twórca dzieła, 
doznała przez tę fundacyę dalszego rozwoji. 

Odpowisdnio temu przekazuję należący 
do Mojego prywatnego funduszu, w osobnera 
zawiadyweaniu pozosiający majątek czynny ows- 
go literackiego przedsiębiorstwa, tak jak on 
actae WyKuzauy rachunkowo wedlg st4av 
z dzia 81 grudnia 1901, jednakże z wyłącze- 

: niem oryginalnyeh rysunków i zdjęć artysty: 
cznych, wraz z ciążącymi na nim ewentualne- 
mi zobowiązaniami, na własność Ministerstwa 
Mojego Domu oraz spraw zagranicznych i 
wydaję w sprawie przeniesienia tego majątku 
odpowiednie zarządzenie do generalnego dy- 
rakiora Moich funduszów barona Cherteka. 

Wiedeń, 28 grudnia 1901. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Meść ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy mi- 
nisteryainamu w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, dr. Winceentemu Bernardowi, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 


dzych dzieł bywa twierdzenie, iż „znają się 
na literaturze i sztuce“. 

By się znać na medycynie. prawie, te- 
ologii, szewstwie, stolarstwie, kowalstwieit d., 


trzeba odbyć jakąś dłuższą naukę fachową, | 


czy w szkołach, w uniwersytecie, czy w ter- 
minio u majstra. Bardzoby się zdziwił lekarz, 
gdyby teolog chciał go uczyć poznawać cho- 
roby; szewe, gdyby mu kowal dawał wska- 
zówki w jego warsztacie. Ale una literaturze 
i sztuce, które po za talentem są fachem. jak 
każdy inny, znać się chce każdy, bez względu 
na to, czy jest odpowiednio przygotowany. 
Jakiś studencik nie miał ochoty czy 
środków do ukończenia swoich studyów. Po- 
trzebując chleba, dostaje się przez stosunki 
do prasy. Pytają go się: co umiesz? Nie oczy- 
wiście nio umie, bo zkąd? Nie nie umiejąc, 
obejmuje na początek dział krytyki, łatwiej 
bowiem sądzić kogoś, aniżeli zrobić samemu 
rzecz choćby najbłahszą. Krytyka przecież. ra- 
czej krytykowanie leży w naturze człowieka. 
W ten sposób powstaje zwykle nowy 
krytyk; od widzimisię takiego pana zależy sła- 
wa duświadezoaych mistrzów. Oa rozdaj= sto- 
pnie talentu, zasługi, on mianuje geniuszów, 
lub wtrąca w ciemności zapomnienia sędzi- 
wych weteranów sztuki i literatury. Nie wi- 
ną takich cbłopczyków, że nadużywają pióra. 
Redaktorowie winni, iż dopuszezają termins- 
torów do działu, który powinien spoczywać w 
ręku pisarzów wytrawnych. _ 


Zabawnie wyglądają ti krytycy, gdy 


przyjdzie czasem sądzić aulora moduego w 
danej chwili. OChcieliby wylać z siebie żółć, 
która im zawadza, a boją się, nie są pewni, 
czy wolno. 

Teatraluym krytykom warszawskim na- 
robi. w ostatnich czasach kłopotu Przyby- 


jego prośbę w stan czasowego spoczynku, tytuł 
i charakter szefa sekcji. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia b. r. najmiłościwiej posunąć do szó- 
stej,klasyfrangi : dr, Franciszka Grzegorezy- 
ka, dyrektora gimnazynm w Brzeżanach, 
radcę szkolnego dr. Przemysława Niem ei- 
towskiego, dyrektora gimnazyum w Zło- 
czowie i Gr. Ignacego Petelenza, dyrekto- 
ra szkoły realnej w Krakowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej Se- 
krełarza ministeryalnego dr. Zygmunta Pi- 
lata, radcą sekcyi, a koneypistę ministeryal- 
nego extra statum dr. Maksymiliana Bau e- 
ra, wicesekretarzem ministeryalnym extra sta- 
tum w Ministerstwie wyznań i oświaty. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z d. 30 listo- 
pad b. r. zamianówać najmiłościwiej dziekcna 
i proboszcza w Suszawie, ks. Jana Szycha, 
kanonikiem honorowym grecko-katoliekiej ka- 
pituły w Stanisławowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej doeentowi 
prywatnemu chirurgii w Uniwersytecie kra- 
kowskim dr. Leonowi Kryńskiemu, tytuł 
nadzwyczajnego profesora. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
grudnia b.r. nadać najmiłościwiej profesoro - 


szewski Slanisław swojem „Złotem Runem* 
(o powiedziać o dziele tak różaem od do- 
tychezągowego szablonu? Fatygowałby się da- 
remnie, ktoby się z recenzyi teatralnych 
chełał dowiedzieć o stanowisku, jakie „Złote 
Runo“, zajmuje w naszej literaturze drama- 
tyeznej. 4 

Warszawa jest wielkiem miastem, a 
każda wielkie miasto choruja na nienasycony 
nigdy głód ciągłe nowych wrażeń. Co rok 
musi mieć Warszawa jakąś nową „znakomi- 
tość”, o której może mówić, rozprawiać | 
Tego roku przyszła kolej na Przybyszew- 
skiego. 

Ża Przybyszewski znalazł w Warszawie 
gorących zwolenników i jeszcze gorętsze zwo- 
lenniezki, nie w tem dziwnego, na wielkie 
miasto bowiem składają się pierwiastki naj- 
rozmaitsze. Warszawa, więcej może niż każda 
inoa stolica, jest gruntem bardzo podatnym 
dla przeróżnych eksperymentów, barutę bo- 
wiem w tutejszem towarzystwie mieszczań- 
skiem trzymają cywilizowani żydzi, podający 
chętne ucho wszelkim Rowinkom. Pozbawieni 
tradycyi mojżeszowych, 8 nie zlani jeszcze z 
tradycyami społeczeństw chrześciańskich, wi- 
szący w powietrzu między niekem a ziemią, 
oglądają się ciągle za czetnś, czegoby się mo- 
gli uezepié. Wabią ich głównie, zachwycają 
wszelkie negacye i materyalizmy. 

Z żydzmi cywilizowanymi, „baz przesą- 
dów“, łączy się cały legion rozbitków zban- 
krutowan-go pozytywiziau legion malkonten- 
tów, nesrasteników, prz żytych zmysłowców 
it. d. Przeważnie kobiety zs sfec burż azyj- 
nych chorują na „n rwy*, na niezaspokojene 
apetyty, na histeryę. 

Gdy przed takiera audytoryum stanie 
apostoł „zupełnej swobody“, podsuwający pro- 


wi gimnazyum akademickiego we Lwowie, 
Anatolowi Wachnianinowi, przy sposo- 
bności przeniesienia go na własną jego prośbę 
w stan stałego spoczynku tytuł radcy szkol- 
nego z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej prokurzy- 
ście Wilhelmowi Merzowi i protokołowane- 
mu kupcowi Janowi Kwiatkowskiemu w 
Krakowie, na czas trwania ich funkcyi jako 
fachowych asesorów sądu krajowego, tytuł rad- 
ców cesarskich z uwolnieniem od taksy. 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamiano- 
wał komisarzy powiatowych: dr. Zygmunta 
hr. Lasockiego i dr. Władysława Ludwi- 
ka Podczaskiego, wicesekretarzami mini- 
steryalnymi w Ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych. 


P. Minister skarbu zamianował koncy- 
pistę ministeryalnego dr. Edwarda Now a- 
czyńskiego wicesekretarzem ministeryal- 
nym w Ministerstwie skarbu. 


P. Minister skarbu zamianował przy- 
dzielonych do służby w Ministerstwie skarbu 
inspektora podatkowego dr. Jana Ostoję Sta- 
rzewskiego i komisarza skarbowego dr. 
Romana Dziedziekiego koncypistami mi- 
nisteryalnymi w Ministerstwie skarbu. 


P. Minister handlu zamianował zarząd- 
cę pocztowego, Władysława Kierniga, star- 
szym zarządcą poczty w Podwołoczyskach; 
zarządców pocztowych: Józefa Czaczkę i 
Leopolda Korytowskiego, starszymi za- 
rządcami poczty, pierwszego w Buczaczu, 
drugiego w Samborze, wreszcie kontrolora 
pocztowego Gustawa Brasona, starszym za- 
rządeą pocztowym we Lwowie. 


P. Minister kolei żelaznych zamianował 
koncypistę ministeryalnego dr. Władysława 
Henocha, wicesekretarzem ministeryalnym 
w Ministerstwie kolei żelaznych. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sekretarza sądowego dr. Rudolfa Neuman- 
na we Lwowie, radcą sądu krajowego w Sa- 
noku. 


C. k. Ministerstwo handlu zamianowa- 
ło oficyałów rachunkowych: Rudolfa Krah- 
la i Hipolita Mrozowskiego rewidentami, 
asystentów rachunkowych: Jakóba Popiela, 
Edwarda Koitschima, Zygmunta Laid- 
lera, Emila Paara, Stanisława Hiolskie- 


stym zachciankom zmysłowym wielkie sło- 
wa: przeznaczenia, siły kosmicznej, tragizmu 
życiowego i t. d., cóż dziwnego, że się mnó- 
stwo rąk podniesie do oklasku ? daje przecież 
zblazowanym, przeżytym, niezadowolonym „no- 
we dreszcze", „nowe wrażenia*. 

Nowymi te „dreszcze*, te wrażenia nie 
są, bo cóż nowego w wiarołomstwach „Zło- 
tego Runa*? Mężów, żony, przyjaciół i przy- 
jaciółek, zdradzających się nawzajem, widzie- 
liśmy w teatrach już tyle, iż nam obrzydli. 
Nowym jest tylko sposób oświetlenia wiaro- 
łomstwa. Dawniej mówiono: grzeszę, bo 
nie mam dość siły, aby się oprzeć poku- 
sie, albo grzeszę, bo mi się grzech podo- 
ba więcej od enoiy, bo jest wygodniejszy, 
przyjemniejszy, — a dziś mówi się: grze- 
szę, bo manie do występku popycha siła ko- 
smiczna. przeznaczenie, albo: bo jestem nad- 
człowiekiem i wszystko mi wolno, i drwię 
sobie z filisterskiej uczciwości, z filisterskiego 
honoru, z filisterskiego obowiązku i z tym po- 
dobnych głupstw atawistycznych. Pospolity, 
ordynarny egoizm, sprzykrzywszy sobie kon- 
trolę etyki, nazwał się indywidualizmem i po- 
stanowił broić co mu tylko na myśl przyj- 
dzie. we się taka „swoboda“ podoba histery- 
ezkom i neurastenikem, pożeranym przez głód. 
przez gorączkę użycia, nie w tem dziwnego, 
lecz robić z takiej chwilowej aberacyi nowy 
prąd, szkołę przyszłości, mogą tylko dyletan- 
ci, nie mający wyobrażenia o drogach, jakie- 
mi postępuje cywilizacya ludzkości. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
Teodor Jeske-Choińskt 
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go i Stanisława Bodyńskiego, oficyałami 
rachunkowymi, następnie asystenta pocztowe- 
go Józefa Piotrowskiego, asystentem ra- 
chunkowym, pozostawiając wszystkich nowo- 
mianowanych w służbie departamentu rachun- 
kowego galicyjskiej Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów. à 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
grudnia b. r. do 1. 140.890, w sprawie wete- 
rynatyjno -pohcyjnych zarządzeń pod wzgłę- 
dem przywozu świń z Węgier do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa. — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 grudnia. 


Na „gwiazdkę* przyniósł urzędowy organ 
węgierski Magyar Nemzet artykuł poświęcony 
sprawie ekonomicznej ugody z Austryą. Przy- 
pominając mowę prezesa gabinetu Szella wy- 
głoszoną w dniu 1 stycznia b. r. na przy- 
jęgiu noworocznem posłów stronnictwa libe- 
ralnego, w której wskazał mowca na zamglone 
położenie w zakresie polityki wewnętrznej 
w Przedlitawii, stwierdza organ urzędowy, iż 
w ciągu bieżącego roku kwestya ugodowa nie 
posunęła się ani jednym krokiem ku rozwią 
zaniu. Pocieszającem jest to tylko, że stało 
się w zupełności zadość postanowieniu t. zw. 
formuły; Szella, iż oba Rządy mają podjąć 
w roku 1901 rokowania, celem uzyskania no- 
wej taryfy cłowej, a obrady, jakie w tym 
względzie toczyły się przed świętami, będą 
nawiązane i prowadzone dalej zaraz po No- 
wym Roku. Rzecz jest niezmiernie pilną, albo- 
wiem nowa taryfa musi przyjść do skutku, 
nim rozpoczną się w roku 1908 rokowania 
Z państwami zagranicznemi w kwestyi za- 
warcia nowych traktatów handlowych. Do 
tego też czasu muszą oba państwa Monarchii 
osiągnąć we wszytkich szczegółach poroza- 
mienie co do nowego traktatu ciowego i han- 
dlowego, ałbowiem to jest przedwstępnyra wa- 
runkiem traktatów handlowych mających być 
zawartymi z zagranicą. Prezes gabinetu Szeli, 
powiedziano dalej w owym artykule, kilka- 
krotnie już miał sposobność oświadczyć, iż 
zawarcie zgodnego z interesami Węgier związku 
cłowego z Austryą uważa za rzecz nieodzowną 
i pożyteczną a parlament i przeważna część 
narodu stoją na tem samem stanowisku. Lecz 
tąkże Prezes gabinetu austryackiego oświad- 
czył niedawno, jak najlojalniej, że dołoży 
wszelkich starań, aby położyć kres istniejącej 
od dawna niepewności i wytworzyć w poło- 
żeniu, o ile ono odnosi się do stosunku han- 
dlowego z Węgrami, trwały stan rzeczy. 
Kwentualność zawieszenia konstytucyi w Au- 
stryi, dla tego, że należy uważać ją za wy- 
kluczoną, nie wchodzi bynajmniej w rachubę 
rządu węgierskiego. — Inną jest kwestya, 
jakby ukształtowały się wypadki, gdyby oka- 
zał się brak tych warunków, które stano- 
wią obecnie podstawę dla zarządu wspólne- 
mi sprawami w obu państwach Monarchii. 
W takim godnym pożałowania wypadku sta- 
Bowisko prezesa gabinetu Szella dałoby się 
określić w sposób następujący: Dopóki w Au- 
stryi będzie miała moe obowiązującą konsty- 
iucya, a tylko w działalności państwowego 
mechanizmu zachodzić będą chwilowe zabu- 
rzenia, dopóki nie stanie się nie takiego. coby 
naruszało ustrój z r. 1867, a nieudolność do 
produktywnej pracy będzie tylko wynikiem 
wewnętrznych zamieszek — dopóty Węgry 
uważać będą podstawę, na której opiera się 
ustawa z r. 1867 za nienaruszoną i dopóty 
będą musiały starać się tylko o t. zw. ustawę 
z konieczności powołaną, do strzeżenia w du- 
chu ustawy z r. 1867 interesów własnego 
kraju i całej Monarchii. Artykuł organu u- 
rzędowego kończy zapewnieniem, że jakiebądź 
zaszłyby wypadki, choćby nawet tkwiły w 
niech zarodki poważnych następstw, nie zasta- 
ną rządu i narodu węgierskiego nieprzygoło- 
wany mi. 


4 Warszawy. 


Paa NPA 


(Język polski w szkołach. — Sprawa otwarcia 
w Warszawie filii petersburskiej Akademii sztuk 
pięknych. — Podanie o nawiązanie z Austryą 
stosunków handlowych. — Nowe hale targowe.) 


Jak donosi Dniewnik Warszawski, plan 
szkolny i program wykładu języka polskiego, 
zatwierdzone 19 września 1900 roku dla gi- 
mnazyów męskich i żeńskich, oraz dla szkół 
realnych, wprowadzone zostały dla tego sa- 
mego typu męskich i żeńskich zakładów nau- 

l kowych pierwszej i drugiej kalegoryi. 


Dzienniki warszawskie zaznaczają, że 
wszelkie pogłoski o wyznaczonym jakoby ter- 
minie otwarcia w Warszawie filii petersbur- 
skiej Akademii sztuk pięknych, są bezpad- 
stawne. W sferach urzędowych nie otrzyma- 
no też dotąd żadnych wiadomości czy z pow- 
staniem filii, klasy rysunkowe i nadal pozo- 
staną, czy będą wcielone do Akademii. 


Grono przemysłowców hutniczych i gór- 
niezych Królestwa Polskiego wniosło do mi- 
nisterstwa skarbu podanie o nawiązanie sto- 
sunków handlowych z Austryą. Hntniey u- 
ważają za konieczne, aby koks austryacki i 
inne surowa produkty górnicze, niezbędne dla 
przemysłu hutniczego, uwolaiono od cła, w 
zamian zaś ministerstwo skarbu mogłoby wy- 
jednać od Austryi niektóre ustępstwa w ta- 
ryfie przewozowej na zboże, drzewo, bydło, 
wełnę, chmiel, ptactwo i inne produkty rol- 
nieze. 

Warszawa dostała na „gwiazdkę* hale 
targowe za Żelazną bramą, pobudowane we- 
dług ostatniego wyrazu hygieny i techniki. 
Od kararyjskich wanien z przepływającą wo- 
dą dla ryb, do stołów marimurowych dla 
rzeźników — do elektryczności na celo wentyla- 
eyi użytej — wszystko znalazło zastosowanie. 
W ten sposób przybyło Warszawie nowe u- 
rządzenie, którego brak dotkliwie dał się 
uezuwać. 


Z pod berła pruskiego. 


NOP 


(Sprawa mandatów poselskich na Górnym Szlą- 
sku. — Wiec kobiet polskich w Berlinie). 


Ważną enuncyacyę w sprawie imanda- 
tów na Górnym Szląsku zamieściła Germania, 
główny organ stronnietwa centrum.. Poseł 
szambelan Oegielski w rozmowie z korespoa- 
dentem Kraju poruszywszy sprawę przysziych 
wyborów na Szląsku, zauważył, że „niektóre 
mandaty szląskie,: jeżeli nie mają dostać się 
w ręce socyalistów, będą musiały przejść w 
w ręce polskie”. 

Na to Germania odpowiada kategory- 
cznie, że „pod żadnym waruukiem nie po- 
zwoli sobie centrum odebrać górnosząskich 
mandatów*, a „wyłom ze strony polskiej w 
górnoszląskich ozręgach wyborczych oznaczał- 
by wjego mniemaniu wypowiedzenie wojny ze 
wszystkiemi następstwami*. 

„4 Poznania — pisze dalti Germani”. — 

wyszło dalej basio Siesia fara da se, „Szłąsk 
niech myśli o sobie“. Musimy przy tem ob 
stawać, aby tego uczciwie się trzymano. 
Stronnictwo centrum dopuściłoby się zdrady 
na sobie samem, gdyby nie branilo z najwię- 
kszą energią swej posiadłości. Poiacy zrozu- 
wieć powinni, co myślimy, mówiąc, że gdy 
chodzi o to, co moje a twoje, ustają wszelkie 
względy“. 
; W ten sposób stronnictwo eeutrum zè 
pośrednictwem swojego organu odsłoniło o- 
blicze i wypowiedziało wyraznie, że stronni- 
etwo to uważa mandaty szląskie za wyłączną 
swoją domeng, a ktoby eheiał im ja odebrać, 
byłby uważany za wroga. Dziennik Poznań- 
ski, przytaczając powyższy głos, wyjaśnia, że 
p. Cegielski oświadczył tylko korespondento- 
wi. że posłowie na Góinym Saląsku mają być 
wybrani pod auspiepami! komitetów centro- 
wych i do eentrum wstąpić. Jedynie na przy- 
padek nie wybrania posła centrowego, stawia 
p. Cegielski twierdzenie. Że centrum będzie 
wolało mandat poselski widzieć w ręku ezłon- 
ka Koła polskiego, niż w ręku socyalnego de- 
mokraty. 

Na wiecu kobiet pałskiech w Berlinie 
przyjęto w sprawie ostatnich wydarzeń szereg 
rezołucyj i oświadczeno, że maiki polskie nie 
pozwolą na przygotowanie dzieci swoich po nie- 
miecku do pierwszej spowiedzi i komunii Sw., 
a natomiast będą działsty wszelkiemi siłami 
ku podnoszeniu w najszerszych kołach ludu 
polskiego poczucia obowiązku i praw naron- 
wych, szerząc polskie pisma, książki, miano- 
wicie elementarze polskie dla dziatwy. Będą 
też popierać wszelkiemi siłami inne matki w 
pracy wychowania dzieci na Polaków. 


an, 


ź Francyi. 


Sprawa Dreyfusa zapomalena, pogrze- 
bana w pyle aktów archiwum history! lat 
ostatnich, nie wywołuje już dzisiaj nie iylko 
tego rozdrażniemia, jakie we Fransy: budziła 
dawniej, leez nawet tego zainteresowania, ja- 
kie przez szereg lat wywoływała po za gra- 
nicami rzeczpospolitej. Nikt już, Jub prawie 
nikt się nią dzisiaj nie zajmuje. Mimo to 
trzeba dla dokładności zanotować interesujące 
szczególy, które tę sprawę w ostatnich cza- 
sech przypomniały. 

Jak wiadomo Dreyfusa broni z niesty- 
chanym zapałem 1 rzadką odwagą adwokat 
Labori. Opinia publiczna posądzała Laborego. 
że dał się przeknpić ; on przeczył temu i Zł- 
pewniał, że ujmuje się za skazanym z powodu 
zdrady kapitanem z przekonania, z zamiłowa- 
i nia prawdy. Mowy, które Labori wygłaszał 
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w obronie Dreyfusa, nieznużona jego energii 
w podejmowaniu coraz nowych srodków 
obrony wywoływały ogromną sensacyą i stały 
się dla autora przyczyną wielu surowych za- 
rzutów i ataków. Stanowisko, jakie zajął w 
sprawie Dreyfusa Labori, było nadzwyczaj 
ważnem, nieledwie decydującem. Labori ma 
sławę, jako znakomity prawnik i z tego po- 
wodu każde jego słowo ważyło wiele. Otóż 
Labori, ów zapalony obrońca Dreyfusa znie- 
nit swe zapatrywania, nabrał innych przeko- 
nań i ogłosił niedawno publicznie: w pary- 
skim dzienniku Journal, że nie wierzy już 
w niewinność Dreyfusa, że raczej ma podsta- 
wie sumiennych badań obftego materyału do- 
wodawego, który zebrał po procesie w Rennes 
z roku 1899, uważa Dreyfusa po dziś dzień 
z całą mocą za winnego zarzuconej mu zbro- 
dni, t. j. za zdrajcę Francyi. 

To wyznanie Laboriego wywarło we 
Francyi oczywiście wrażenie ogromne. Za- 
chodzi przytem jeszcze jeden ciekawy szeze- 
gół, mianowicie, że Labori zaczął podejrzy- 
wać Dreyfusa już w Rennes, w toku proce- 
su 1899 i ze zmianą swych uczuć się nie 
taił. Co myślał, powiedział? krewnym Dreyfi- 
sa otwarcie, lecz już we dwa dni potem strze- 
lif ktoś do niego, a jak Lobori następnie do- 
szedł, zamach ten wykonany został rzekomo 
przez człowieka nasadzonego przez zwolenników 
Dray fusa. 

Taki obrót rzeczy nadaje sprawie Drey- 
fusa zupełnie inne zabarwienie. Nie ulega 
wątpliwości, że wyjdzie na tem dobrze Fran- 
cya, — zaszczepiona bowiem w łonie narodu 
francuskiego wzajemna nienawiść, teraz zni- 
knie, a przynajmniej osłatnia. 


AREST DEE 


KRONIKA 


iseh, 27 grudnia. 


— Arcybiskup ormiański ks. Trodo- 
rowiez powrócił de Lwowa, 

— Na czas trwania sesyi sejmowej z0- 
staje z doien 87 b. m. oswariy w gmachu sej- 
mowym urząd paczłowy z nazwą „Lwów 132“. 
Urząd ten będzie się zajmował tylko przyjmowa- 
niem przesyłek pocztowych wszelkiego rodzaju i 
telegrainów. 

-— Awans na kolejach państwowych. 
W statusie I, Do VII klasy awansowali; Hila- 
ry Odzierzyński we Lwowie, Antoni Fredro-Bo- 
niecki w Nianislawowie, di. Ignacy Wróbel w 
Krakowie. —- Do klasy VIM awansowali: dr. 
Jul. Siacnr we Lwowie, dz. Witold Sicakiewiez 
i dr. August Pawluszkiewicz w Krakowia, 

W statusie II (budowa konserwacri drogi 
żelaznej) : 

Tytuł starszego iuapektora otrzysiał Maks. 
Machajski we Lwowie. Tytuł inspektora otrzy- 
mat Tomasz Mańkowski w Czeraioweach. W VI 
klasie posunięta © stopień Józefa Wysoskiego we 
Lwowie — Do klasy VI (inspektorzy) awanso- 
wali: Władysław Komerru w Stryju. Michał 
lezkowski w Samborze, Jan Kremer we Lwo- 
wie. — W klasia VII posunięci o stovień: Jun 
Pilecki we Lwowia, Tudcusz Komorrs, Teofil 
Masłowski i Roman Marcinkiowiez w Stanista- 
wowie, Jan Peltz w Samborze. — Do klasy VII 
awansowali: Kazimierz Goaikawski i Maks. Mahl 
we Lwowie, Włodzimierz Wasilkowski w Rze- 
szowie. Anieni Eoegler i Aba Fischler we Lwo- 
wie, — Do klasy VII awansowali: Wal. Jau 
Manowardz i Józef Bodyński we Lwowie, Eug. 
Kuźmiński w Stanisławowie. — Ds klasy IX 
awansowali: Leon Rosenblatt, Fraaciszek Glaser, 
Kaz. Bieliński i Jiu Kwiatkowski we Lwowie, 
Abraham Hochsiim w Krakowie, 

W statnsie TLE (oddział maszynowy i wo- 
zowy): 

Tytul starszego inspektora otrzymał radca 
cos, Wdożzimiera Kostrakiewicz-Zbarowski w Kra- 
kawie. Tytul inspektora otrzymat Ant, Schóa- 
haner we Lwowie — W klasis VI pnsznięci o 
stopień: Tmdwit Barwlmus w Przemyślu, Adolf 
Miller we Uwowie — W *viasie VII uusnuieci 
o stopień: Pawol Stwiertvia w Stanisławowie, 
Miward Userski w Padodrzu, Bel. Wasylkow 
ski w Stryju, Leon klimkiowiez w Jageridor- 
fe. — Do klvsy Vill awansowali: Henryk Wa- 
gner we Lwowie, Miecz, Niemczykawski w Stry- 
jn, Lem Kumpel we Lwowie, Fr. Fröhlich w 
Ozerniowoach. -— Dv klasy IX awansowali: An- 
drzej Bshusiewiew w Siamisiawowie, Aleks, Hil- 
lieh w Nowym Sączu. 

W statuse LV (rmch i egrekutywu): 

Tętnł josjpekiors otrzymać Barnard Jurowicz 
we Lwowie. Tytuł starszego komisarza budowy 
okrzynnił Feliks Wodziezko w Dębicy. Tvtut star- 
szego rewident otrzymał Klemens Ustjanowiez. 
W klasie VI paznnięty o siopień rudua css, Frene, 
Eckhardt w Uzerniowezch, — Do klasy VI (in- 
spektorzy) awansowali: Ludwik Dąbrowski w 
Wiedniu i Józef Makusz we Lwowie. — W kia- 
się VII posunięci o stopień: Ferd. Kolaczek i 
Zygm. Krupski we Lwowie, Emil Bolwiński w 
Stanisiawowie, Jan Łabu we Lwowie, Potuczek 
Wacław i Stelngraker Robert w Stanisławowie. 
Do klasa VII. awansowali: Ossoliński Artur w 
Czortkowie i Izrael Gruder we Lwowie. — Do 
klasy VIII. awansowali: Kaz. Turek w Jarosławiu. 


EugenMehvffer w Krakowie, Antoni Piero w Sta- 
nisławowie, Ludwik Pikor w Krechowieach, Rafał 
Czarnożyński we Lwowie, Leon Garbusiński w 
Podgórzu, Roman Jawieki w Nowym Sączu, Karol 
Patsch w Krakowie, Ant. Zasławski i Kacol Hof- 
mann w Czerniowcach, Maryan Krupański w 
Kałuszu, Jakób Gelkarć w Stanisławowie, — 
Do Elasy IX uwarsowali. Kaj. Bogdatowicz wa 
Lwowie, Feliks Michalski w Ciężowie, Zygmunt 
Dubsky w Przemyślu, Józef Janieki w Zagórza- 
nach, Eug. Sękowski w Borysławiu, Sian. Oha- 
azczyński w Chyrowie, Wład. Boguński w Prze- 
myślu, Rubin Atlas w Kałuszu, Chaim Friiuling 
w Niżniowie, Frane. Smyczyński w Dolinie, 
Stan. Mühlan w Jaśle, Feliks Kuźmin w Chyro- 
wie, Miecz. Geisler w Stanisławowie, Włodz. 
Lewicki we Lwowie, Jakób Reininger w Czer- 
niowcach, dr. Michał Świgort w Iwoniczu, Filip 
Rosenkeck w Stanisławowie. 

W statusie V (rachunkowość, kontrola do- 
chodów) : 

Tytnł starszego rewidenta otrzymał Franc. 
Ryczak we Lwowie. — W klasie VI posunięty 
o stopień Wład. Gostyński w Krakowie. — Do 
klasy VI awansowali; Gustaw Ruziczka we Lwo- 
wie, Albin Dworzak w Krakowie. — W klasie 
VII posunięty o stopień Ant. Kotrba w Stani- 
sławowie. — Do klasy VIII awansowali: Edm. 
Roliński i Ludwik Brandhuber w Krakowie, Ant. 
Gadziński w Stanisławowie, Izydor Weinbaum, 
Edmund Mikiewicz we Lwowie, Leop. Jedyna- 
kiewicz w Stanisławowie. -- Do klasy IX awan- 
sowali: Aleks. Żukowski, Andrzej Fedewicz i 
Klemens Swiderski w Stanisławowie. 


— Opłatek w „Kole literacko - artysty- 
canem“ posiadał w wysokim stopniu uroczystą 
cechę, owianą sporą dozą serdeczności. Do sto 
łów, ustawionych w podkowę w wielkiej sali, 
zasiadło przeszło stu reprezentantów wszelkich 
stanów i zawodów: w przeważnej liczbię litera- 
ckiego, dziennikarskiego i artystycznego. 

= Pierwszy zabrał głos w imieniu wydziału 
„Koła“ redaktor dr. Vogel, w serdeczaych sto- 
wach witając zebranych i składając im trady- 
cyjnesżyczenia, Z kolei nester poetów p. Brev- 
zowski wygłosił prześliczny wiersz, umyślnie na 
ty uroczystość napisany; p. Kaczor-Batowski prze- 
mawia! imieniem Związku artysiów i architektów 
a dr. Jan Pawlikowski imieniem Źwiązku nau- 
kuwego. Przemówienie p. prezydenta Małachow- 
skiego, składającego życzenia imieniem miasta, 
przyjęto żywymi oklaskami, poczem toastowali 
jeszcze pp. Platon Kosiecki, Tadeusz Rybkowski, 
Jolian Markowski, Henryk hr. Skarbek, dr. So- 
lański i Miehał Bolle. W przemówieniach poru- 
szano rozmaite sprawy, będące dzisiaj na dobie, 
wyłoniła się niejedna myśl piękua i pożyteczna. 
Przyznać nuleży, iż nówowybracy wydział „Ko- 
la“ zuinaugurowuł swoją działalność pod dobrą 
bardzo gwiazdą, a wtorkowe zebranie stwierdza 
ponownie, jak wielką sympatyę w naszem mie- 
ście cieszy się ta instytucya. 

— Na pomnik Adama Mickiewicza 
we Lwowie zebrali: dr. Stanisław Opolski 21 
K., p. Glermo w Moskwie i Petersburgu 141 
rubli, ezyli 356 K. 45 h, 


— Walne zgromadzenie Związku nan- 
kowo-literackiego odbędzie się duia 50 b. m. w 
lokalu Związku (ul. Trzeciego Maja 5) © godz. 
8 wieczorem. Porządek dzienny: Sprawozdanie 
wydziału; sprawozdanie koliisyi rewizyjnej; wy- 
bór wydziału i komisyi rewizyjnej; wnioski 
członków. 

Gdyby zgromadzenie to s powodu braku 
przepisznego statutem kompletu nie przyszło do 
skutku, iastępne odbędzie się tegoż samego dnia 
i w tymże iokaiu o godzinie 9 wieczorem. 

. — Z Eesyna miejskiego. We wtorek, 
Sł b. m., urządza Kasyno na zakończenie sia- 
rego roku o godzinie 6 zakawę z tańcami, Lista 
otwarta do poniedziałku, 80 b. m., włącznie. 

— Konkurs na afisz artystyczny, roz- 
pisany przez komitet wystawy jubileuszowej To- 
warzystwa politechnicznego we Lwowie, został 
rozstrzygnięty. Pierwszą nagrodę przyznała jury 
pracy pod godłem „Promień“, drugą nagrodę 
pracy pod godłem „Rawicz“ a trzecią pracy pod 
godłem „Stefa“; — nadto autorowi projektu pod 
godłem „Audax* wyraża komisya uznanie za 
dobre zestawienie i wykonanie. 

Po otwarciu kopert okezsio ię, że autorem 
pracy pod godłem „Promień“ jest p. Kazimierz 
Rzeczycki, pracy zać pod godłem „Stefa“ p. Wa- 
cław Krzyżanowski, obaj słuchacze Politechniki, 
Autor pracy pod godłem „Rawicz“ nie jest wia- 
domy. Koperta z nazwiskiem autora pracy „Au- 
dax“ otwarta będzie dopieto Za zgodą autora. 

— Nieustająca wystawa Towarzystwa 
zachęty przemysłu krajowego, mieszcząca się w 
pałacu Biesiadeckieh przy pl. Bernardyńskim, 
przeszła z dniem dzisiejszym w zarząd gminy. 

— Psa podejrzanego 0 wodowstręt schwy- 
tano we czwartek na podwórzu zabudowania 00. 
Bernardynów. 

A Wielką awanturę wywołał wczoraj 
po południu w kancelaryi tutejszego szpitala 
powszeciinego niejaki Józef Barczyszyn. Barczy- 
szyn przyszediszy tam w dobrze podochoconym 
stanie domagał się przyjęcia go w poczet cho- 
ryci, a gdy lekarz dyżurny wręcz mu tego vd- 
mówił, Barczyszyn wyprawił mu awanturę. In- 
terweneya policyi poiożyła dopiero kres eksce- 
som zamykając pijanego Barczyszyna w are- 
sztach policyjnych. 


z 


A Zgubioną wczoraj w południe w ko- 
ściele Archikaiedralnym kranacjeikę Koralową o- 
prawną w złoto, odebrać snożna w kaneelaryi 
parafialnej u ks. Scherffa. 

A Napad. Na powracającego we środę 
w nocy ul. Zamarstynowską rzeźnika Adama Tro- 
janowskiego napadło kilku drabów itak go po- 
kaleczyło, że musiało opatrywać go pregotowie 
stacyi ratunkowej. 

A W zamiarze samobójczym poderźnał 
sóbie gardło we środę w południe w mieszka- 
niu własnem przy ul. św. Michała na Zamar- 
stynowie zarobuik Jan Byczko. Btacya ratunko- 
wa po zaopatrzeniu odwiozła desperata do szpi- 
tala powszechnego. Powodem rozpaczliwego kroku 
była długotrwała choroba. Życiu Byczki nie 
grozi żadna niebezpieczeństwo. 

A Nagła śmierć. Wczoraj około godziny 
11 przed południem wszedł de sieni domu przy 
ul. Batorego 8 jakiś mężczyzna i poprosił jedną 
z przechodzących tamtędy kobiet o szklankę wo- 
dy. Zanim kobieta powróciła, mężczyzna ten padł 
na stopnie schodów i dostał silnego wybuchu 
krwi. Wezwane natychuwiast telefonem pogotowie 
stacyi ratunkowej, stwierdziło już tyiko śmierć, 

Zmarły liczył około 82 lat wieku, jest 
szatynem, 0 pociągłej wynędzniałej twarzy, wzro- 
stu średniego, oczu piwnych, ubrany był w cie- 
mne marysarkowe ubranie i ciemno-tabaczkowe 
palto zimowe; na szyi miał siwy w czarno paski 
szalik, 

Komisya policyjno - lekarska znaiazła przy 
zmarłyja pulares z kwotą 6 K. 76 h., stempel 
na 2 K., dwie chustki bez zaaków i list pisany 
przez Juliusza Zwonarza do Tadeusza Męczyń- 
skiego w Gródku. 

Zwłoki odstawiono do Zakładu medycyny 
sądowej. 

A W aresztach policyjnych we wtorek 
wieczorem usiłowała odebrać sobie życie, pozo- 
stająca tam pod zarzutem kradzieży jedna z we- 
gołych gór Lwowa, niejaka Franciszka Mączka, 
zadawszy sobie nožem 7 ran w okelice serca, 
Po ndzieleniu pierwszej pomocy, odwiozło ją po- 
gotowie stacyi ratunkowej do szpitala powszech- 
nego. Rany zie są niebezpieczne. 

A Kronika policyjaa, Z zamkniętego 
pomieszkunia p. B. D., emer. inspektora kolei 
państwowych, zamieszkałego przy ul. Niemeewi- 
cza 5, skradł dziś rano, po wybiciu szyby, nie- 
wyśledzony dotychczas rzezimieszk: rotunde 
dumatą, płaszoz granstowy damski i 4 pary 
clemno-czerwonych portyer, łącznej warteści prze- 
szło 180 K. 

Zneleziony wszoraj w ui. Blacharskiej no. 
wy pulses z jasnej skórki o niklowej oprawie 
z kwota 2 K. 2 h., odebrać może właściciel w 
policyi. 

W ul, £leparowskiej zgubił szeregowiec 
24 p. p. Aleksander Cichowski 4 banknoty 
po 20 K. 

Dwa listy zastawue Barku krajowego (na 
500 zł. i 160 zł.) znalezione ax Starym Ryaku, 
oraz parą kclczyków trylaniowych, wartości 1460 
K., odebranych ed jednej z wessżych cór Liwo- 
wn, śdebrać możan w polieyt, 
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yli ostatnich dniseh: W No- 
wym Sączu, Nepomueyna Kosterkiewicz, w 63 
reku życia. 

We Lwowie, Grzegorz Sz erenieta, obywa- 
tel m. Lwowa i właścicisl realności, w 82 roku 
Życia ; 

Józef Mikotaj Bodnar, urzędnik sądowy, 
w 74 roku życia; 

Emilia z Mancezyńskich Chełmińska, wdo- 
wa po urzędniku, w 64 roku życia; 

Helena z Ciołkoszów Thulhe, w 68 roku 
życia. 

W Warszawie, Jan Koźmian, właściciel 
dóbr Wierzchowiska i Bystrzejowice, w gubernii 
lubelskiej, w 49 roku życia; 

Aleksandra z kr. Kossaxowskich hr. Zy- 
gmuntowa Brvel-Platerowa, w 79 roku życia. 

— Z Kossowa donoszą nan: W nocy 
z 25 na 26 b m. włamał się nieznany na razie 
złodziej do urzędu podatkowego w Kutach; kasa 
jednakże nie została naruszoną. 


— A Gorlie donoszą: W wigilię Niepo- 
kalanego Poczęcia Matki Boskiej zawieszono w 
kościele parafialupa w Gorlicach wspaniały 
świecznik, wykonany w stylu renesansowym Z 
bronzu, wędług rysunku architekty. p. Stani- 
sława Majerskiego w fabryce krakowskiej pana 
Jarry. Sprawidn go pani Zofia Stawisrska, córka 
p. Edwarda Miikowskiego, kolatora Gorlic. Za 
tak hojny dar ckiada sejaelctnej Ofiarodawosyni 
imieniem całej parafii najserdeczniejsze podzię- 
kowauie miejscowy proboszez, ks. Antoni S03. 


— Wyścigi konne w Krakowie. W d. 
15 b. m. zgłoszono do biegu p. t: „Hrabiego 
Jana Tarnowskiego M.morial Stakes", otwartego 
dla 8-letnich i starszych kontynentalnych koni 
a wykluczeniem francuskich z dotacyą 5000 K., 
pa metę 1400 m., odbyć się mającego w duiu 
14 czerwca 1903 następujące konie: 

P. Antoniego Drelera 4-letni gniady ogier 
„Roaky“, -letni gniady ogier „Ajax“, 3-letni 
gniady Ozier „Getrost*, 3-letnia gnisda klacz 
„Faix“, Ə-letaia gniada klacz „Princess Flo“. 
P. Kaspra Geit'8 -letni kaszt. ogier „No-good *. 
P. M. Herzoga 5-letni kaszt. ogier „Haris“, 3-letnia 
gniada klacz „Alesia“. P. Ludwika Krausza 
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8-letnia gniada klacz „My Lady“, 83-letni gniady 
ogier „ismet“. P. Wiktora Mautnera - Markhofa 
38-letni ciemno-gniady ogier „Fantassin“, 3-letni 
gniady ogier „Hippias“, 83-letni gniady ogier 
„Taikun*, 8-letnia guilala klacz „Helena“. P. 
porucznika hr. Orssich'sa 8-letni gniady ogier 
„Larissa“. P. Władysława Schindlera 5-letnia 
kaszt. klacz „Alice“, 4 letnia gniada klacz „Ni- 
na“, 38-letni ciemno gniady egier „Silvio“, P, Lu- 
dwika Sehosbergeru 4-leini gniady ogier „Hippo- 
krates“. P. Stanisława hr. Siemieńskiego-Lewi- 
ekiego 3-letnia guiada klacz „Elle se gobe“, 
B-letnia gniada klacz „Korona“, 8-letnia gniada 
klacz „Tima“. P. Ignacego Zangena 5-letni 
kaszt. ogier „Bencze“ i 8-leini gniady ogier 
„Rusticus“ 

W zeszłym roku do tego samego biegu 
było zapisanych tylko 18 koni, a w tym roku 
zgłoszeno 24 koni, widocźnie więc polscy i austro- 
węsieracy sportowcy zamierzają wziąć w przy- 
szłym roku większy niż dotąd udział w wyści- 
gach krakowskich. 

— Najwyższy trybunał sprawiedli- 
wości w Wiedniu zatwierdził wyrok sądu wyż- 
szego krajowego w Krakowie w sprawie u- 
nieważnienia testamentu Śś. p. Zdzisłąwa hr. 
Tyszkiewieza, właściciela znacznego majątku, 
który uniwersalnym swym dziedzicem ustanowił 
syna swego bratanka Janusza, Jerzego hr. Ty- 
szkiewicza. Przeciwko temu testamentowi wy- 
stąpili byli dalsi krewni, Zdzisław Bogusz i 
Stefan Jordan Stojowski, opierając się na orzęcze- 
niu lekarskiem, wedle którego spadkodawca eier- 
niuć miał na chorobę nmysłową „dementia parali- 
litica“. — Krakowski lekarz dr. Sehaitter wy- 
kazał niemożliwość tego twierdzenia w obszer- 
nym wywodzie, ogłoszonym teraz drukiem, a w 
ślad zatem poszło orzeczenie trybunału, oddalają- 
ce powodów. 


— Samobójstwo. Z Nowego Sącza do- 
noszą: W dniu 28 b. m. przed południem do- 
zorea kolejowy Antoni Głód, pełniący na tam- 
tejszej siacyi kolejowej ełużbę dozorcy składu 
węgli przy ogrzewalni, skoczył w zamiarze sa- 
iiobójczym z wielkiego mostu kolejowego za przy- 
stavkiem do Dunajca i nionął. Głód zostawił 
żonę i 5 dzieci. Przyczyna samobójstwa niewia- 
doma. 

— Mordarstwo. Z Tyfiisu telegrafują: 
W śródmieścin, w mieszkaniu własnem znale- 
ziono związanego i uduszonego bogatego kupca 
francuskiego Hervieuxgo. 


Notatki NIeTACKO-A77SU7CZN. 


Towarzystwo filelogiczne odbyło dnia 
14 grudnia b. r. ósme z rzędu posiedzenie, na 
kiórem prof. Stanislaw Schneider odczy:ał rzecz 
p. tt „Nowe poglądy na cywilizacyę grecką“. 

Prelegeni skovstatowawszy na wstępie, że 
brak  detychczas syntetycznego pogląłu na 
kulturę helleńską, spróbował na przegiądzie kil- 
kunastu dzieł i prac nowszych wykazać, w jaki 
posób możnaby skonstruować taki ogólny po- 
giąd xa cywilizacyę grecką. Jednostronnenu i 
optymistycznejan ideałowi Grecyi, pięknej i har- 
monijnej Winckelmana, Cartinsa, a u nas Kre- 
mera, przeciwstawił prelegent pesymistyczny 
nastrój w dziełach Boeekha, Burkhardta, Nie- 
tsebego i Rohdego. Szczególnie zmarły nieda- 
wno filozof nienneczi Nietsche odróżnił plasty- 
ezną apollinową sztukę od tragicznego i dyoni- 
zyjskiego poglądu na świat, a swój przyszło- 
ściowj pesymizm nazwał dyonizyjskim pesymi- 
zmem. Obok tych zasadniczych a sprzecznych 
ze sobą poglądów, szereg pisarzy zajmuja się u- 
wydatnieniem materyalnej i ekonomicznej, 80- 
cpaln-j i powszechno-dziejowej strony w histo- 
ryi greckiej, 

P. prelegent jednak zarzuca krytyce uczo- 
nych niemieckich, ża mieszają ze sobą dyoni- 
zyjskie i orfickie misterye, panteistyczną wiarę 
bakchicką z wiarą oricką w nadprzyrodzony 
początek ducka ludzkiego i w zaświatowego bo- 
ga. Wykazuje następnie, że myśliciel Heraklit. 
który najsilniej oddziałał na rozwój prozy i był 
niejako ojcem gramatyki i sofstyki, stał pod 
przemożnpm wpływem wisteryów erfiekich. któ 
re się rozwinęly zarówno w przeciwieństwie do 
kultu Apollina i dualistycznej doktryny pitago- 
rejskiej, jakteż w przeciwstawieniu do czel Dyo- 
nizosa i monistyczneęgo poglądu na świat w 
bakohickich misteryach. Oddziaływanie orfiki i 
jej wierzsń nie tylko w rozwoju filozofii Hera- 
klita, Eiupedoklesa i ianych, lecz także na tra- 
gedyc K*chylosa i Sofoklesa, zdaje się być nie- 
wątpliwem. Sofiści, zwlaszcza Protagoras, któ- 
rzy pośredniczyli między apollinową a dyoni- 
zyjską religią i przygotowali tem samem trze- 
cią reformę: ateńską i religię Ateny, wycisnęli 
swe piętno na nauce i sztuce z epoki Perykle- 
sa, szczególnie na Tucydydesie i Sofoklesie. 
Między sofistyką a Sokratesem nie ma przepa- 
ści nie do przebycia wbrew Platunowi, zbliżyć 
tylko potrzeba rzeczywistego Sukratesa do szkoły 
cyników, którzy od Kmpedoklesa stanowią do 
niego przejście. 

W celu należytego zrozumienia Empedo- 
klesa i stanowiska, jakie zajmował Sokrates w 
filozońi greckiej, odwołuje się prelegent do są- 
dów współczesnej literatury, nawiązując swój 
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wykład z pojmowaniem poezyi i filozofii na tym 
tle, Mickiewicza i Cieszkowskiego. Chrześciań- 
stwo po stopieniu się z grecką kulturą i przy- 
swojeniu sobie jej form i treści, dokonało prze- 
obrażenia ludzkości. 


Nad tym odczytem wywiązała się ożywio- 
na dyskusya, w której wzięli udział pp. dr. 
Witkowski, prof. Zagórski, dr. Mańkowski, oraz 
prelegent. W ogóle wyrażono uznanie pre- 
legentowi za odczyt pełen głębokich myśli, tu- 
dzież za trafną próbę ujęcia w syntezę nowych 
poglądów na cywilizacyę grecką. 


W Burgu nowa sztuka P. Lindaua p. t.: 
„Noe i poranek“, zyskała uznanie publiczności 
i krytyki. Rolę główną gra pani Hohenfels. 


Zofii Bukowieckiej „Żołnierz Dewetta* 
z papierów młodego przyjaciela Janka Żóraw- 
skiego. Warszawa. Gebethner i Wolf. 1902. 

Literatura „milusińskich* powiększa się z 
każdym rokiem. Przebija się w niej postęp ku 
dobrej, zaenej myśli dostarczenia dziatwie, cze- 
kającej cały rok na uroczysty, w dary bogaty 
wieczór wigilijny, zdrowego i zajmującego po- 
karmu. 

Opowiadanie p. Bukowieckiej odznacza się 
bardzo poprawną, czystą polszczyzną, co stanowi 
niemałą zaletę tego rodzaju wydawnictw. W sze- 
regu rozdziałów, w żywej i barwnej akeyi przed- 
stawia autorka dzieje młodego Polaka, biorącego 
udział w walce Bosrów z Anglikami. 

Najnowsze dziełko p. Bukowieckiej zdobią 
liczna i starannie wykonane ilustracye, które 
przyczyniają się także do urozmaicenia treści. 


Gemma Bellincioni, sławna śpiewaczka, 
weźmie w Warszawie udział w najbliższym kon- 
cercie „Filharmonii“. 


Nowe pismo. Od stycznia 1902 roku 
wychodzić będzie w Krakowie pismo p. t.: Cho- 
choł, poświęcone karykaturze artystycznej, oraz 
satyrze społeczno - obyczajowej. Chochoł wzoro- 
wanay na podobnych wydawnictwach francuskich 
i monachijskich, zamieszczać będzie rysunki i kary- 
katury koloro we, nowele, humoreski, wiersze orygi- 
nalne ı tłómaczona, zawsze tylko mające literacką 
wariość, wreszcie bardzo mały, ale doborowy dział 
anegdotyczny. Prawie wszyscy znani malarza 
polscy przyjęli współudział i już pierwszy ze- 
szyt przyniesie kiika wybornych prac, opetrzo- 
nych powszechnie znanemi nazwiskami. Chochoł 
bydzie wydawnictwem bardzo wytwornem, a 
u nas zupełnie nowem. 


Repertoar teaizru miejskiego wa Lwowie. 


Dziś w piątek o godzinie 7 wieczorem „Ła- 
pownicy*, komedya w Seiu aktach Al. Ostrow- 
skiego. 

W sobotę wyjątkowo o godzinie 3 po po- 
łudniu „Kierownik szkoły“, komedya w 3 akt. 
Otona Ernsta, przekład M. Sachorowskiego. 


W sobotę o godzinie 7 wieczorem po raz 
pierwszy „Cyganerya*, opera w 4 aktach po- 
dług Henryka Murgera „Vie de Bohême“, napisał 
G. Giacosa i L. Illica; przekład polski L. G., 
muzyka G. Pucciniego, W głównych partyach 
wystąpią: panna Behuss, hliszewska, pp.: Drze- 
wiecki, Ludwig, Szymański, Jeromin, Paszkow- 
ski, Kaufmann i inni. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Trzy życzenia“, operetka w 8 akt. R. 
Ziebrera. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz pierwszy „Grochowy wieniec“, czyli 
„Mazury w Krakowskiem*, komedya ze spiewa- 
mi i tańcami w 4 akt. przez Antoniego Małe- 
ckiego. 

W poniedziałek poraz drugi „Cyganerya* 


opera w 4 aktach G. Pucciniego, Występ Ir. 
Bohuss. 
We wtorek — przedstawienie Sylwestro- 


we „Rok 1901“, przeglął sceniczny w 12 od- 
słonach. 


Z napoieońskiej epopei. 


Od lat ezlerech drukuje zasłużona wiel- 
ce okoio rodzimej literatury krakowska „Spol- 
ka wydawnicza poiska* „Wspomnienia gene- 
rala Klemensa Kołaczkowskiego*. Dotychczas 
ukazało się ich ksiąg cztery; obejmują one 
czasy bardzo ciekawe i w wiekopomne czyny 
brzemienne, bo lata od 1793 po 1881 włą- 
eznie, nie dziwnego więc, ż+ zwróciły baczną 
na siebig uwagę czytającego ogółu i poważnej 
krytyki naukowej. Dwie pierwsze księgi po- 
Święca autor epopei Napoieońskiej 1812— 
1814 r; z nich to na razie kreślimy możli- 
wie zwięzłe sprawozdanie, odkładając resztę 
do chwili ukazania się w druku całego dzie- 
ła, co nastąpi niebawem. 

Kołaczkowski był strategikiem pier- 
wszej miary, ten też specyalny rys wybija 


się w jego notatkach dominujące, opanowuje 
niejednokrotnie pióro starca wszechwładnie, 
każąc mu zapominać o zbytkowniejszem wy- 
posażeniu stylu pamiętników, lub zabarwieniu 
główniejszych ich momentów. I tak wędru- 
jesz z nim pod Moskwę, spodziewasz się tara 
na dalekim krańcu, w tak ważnej nietyl- 
ko dla wojsk napoleńskich i carskich chwili 
dziejowej ogromnie silnych doznać wrażeń, 
ale gdzież tam: strategik pobija tu na całej 
linii kolorystę, żołnierz gawędziarza, więc i 
ta Moskwa jakoś mniej groźnie płonie i dzwc- 
ny tysiąca jej kopulastych świątyń mniej ża- 
łośnie dźwięczą, lecz natomiast wiesz najdo- 
kładniej, w którem miejscu stanął w tej a tej 
chwili ten korpus lub owe pułki, którędy ma- 
szerowały takie bataliony lub baterya. I klę- 
ską pod Berezyną traci na grozie, obojętnie 
spoglądasz na drogi trupami ludzi i koni zna- 
czone ; i pod Lipskiem z zimną krwią spoglą- 
dasz na dziesiątki tysięcy żołnierzy wysyła- 
nych na rzeź dopiero śmierć Józefa Poniatow- 
skiego, śmierć tak bohaterska a zarazem bez- 
celowa, rozrzewnia ciebie głębiej, bo tu autor- 
strategik zdobywa się na cieplejsze tony w 
malowaniu obrazu, a zatwardziały w bojach 
wojak sam otarł łzę wymykającą się z pod 
zmęczonej powieki. 

Podkreślona przed chwilą charaktery- 
styczna cecha „Wspomnień* Kołaczkowskiego 
stanowi ich wadę i zaletę zarazem. Zapewne, 
przeciętny czytelnik chętniej widziałby w wie- 
lu razach więcej żywszych barw, więcej ta- 
lentu gawędziarskiego, lecz za to jako stra- 
tegieczny przyczynek do długich owych walk 
są te właśnie, tak anie inaczej skreślone pa- 
miętniki bardzo cenne; generał nie dał się 
ani na chwilę porwać faatazyi autorskiej. no- 
tował pilnie dzień po dniu, pozycyę po po- 
zycyi, skrzętnie zapisując wszelkie ruchy xo- 
lumn i oddziałów. Wezyłajmy się uważnie 
w jego suche notatki i dane statystyczne, a 
całe szarpanie się dwóch potężnych morarzy: 
armii sprzymierzonych z jednej, a Napoleona 
z drugiej strony, wystąpi przed oczyma na- 
szemi w całej swej plastyce i dopiero wów- 
czas znajdziemy miarę naocenę „Wspomnień“ 
Kołaczkowskiego, zrozmuiemy, dla czego po- 
ważna krytyka mimo uboznehości ich formy 
i stylu, postawiła je na tak bardzo wybiinem 
miejscu. Zresztą, dodajiny od razu z góry, że 
i przeciętnego czytelnika one bynajmniej nie 
znużą, bo wszędzie tam, gdzie Kołaczkowski 
nie omawia bezpośrednio bitew, cyfry usu- 
weją się skromnie na plan daiszy, a zamiast 
numerów putków, batalionów i bateryi, zaaj- 
dujomy trafny sąd doświadczonego męża, 
bezstronne uwagi o wypadkach i wybitnych 


ludziach, a nawet cawiiami barwniejsza nieee * 


gawędy i opewieści. To wszys.ka razem wzi 
te, pozwala , dopiero ocenić rzeczywisią wa:- 
tość jego „Wspomnień“. 

Rozpoczynają się one — jak wskazuje 
tytuł pierwszej księgi — w roku 1793. Jesi 
to data urodzin przyszłego generała, kióremu 
danem było czynny brać udział w tylu bi- 
twach na różnych krańcach Europy, aaocz- 
nym być świadkiem tylu wiekopomnych ehwi. 
dziejowych, towatzyszyć ambitnemu hożkowi 
wojny w chwili największego jego tryuinfu, 
co miał stać się początkiem końca świetnej 
jego karyery, oglądać dzień pogromu Napn- 
leona w murach Paryża, !udzić się, że dia 
Polski nowe jaśnieje zbawienia słońce na 
Zachodzie, znowu chwytać za mie” i peno- 
wnie ze złamane sercem chować gu do po- 
chwy, obsrrwować, jak wsz-lkie rojenia i ma- 
rzenia rozsypują się w gruzy, jak zawadzą 
najtrafniejsze na pozór plany i wyrachowa- 
nia. Cierpiał wtedy nie doskonały strategik tyl- 
ko, alei prawy obywatel kraju, którego serce 
cznć i kochać umiało. 

Urodził się Kołaczkowski w Poznaniu 
W kilka lat później rodzice jego przenoszą 
się na stały pobyt na wies, gdzie dziatwa 
rośnie zwyczajem ówczesnym pud okiem fran- 
enskich guwernerów i bon. Zmasiem rozpoczę- 
cia nauk było wprowadzenie do domu erai- 
granta francuskiego, księdza Tisserand. Jak 
wiadomo, przewroty nad Sekwaną wyrzuciły 
cała szeregi Francuzów za granice kraju; 
Polska przyjęła ieh gościnnie powierzając im, 
częstokroć dosyć lekkomyślnie, wychowanie 
nowego pokolenia, które przedewszystkiem od- 
znaczać się powinno było wielkim hartem ducha 
i gorącem umiłowaniem Ojczyzny. Modzie 
sprzeciwić się nie chcieli iKołaezkowsey: ich 
szczęście, że trafili dobrze: ks. Tisserand był 
człowiekiem nioralnym i zacnym, w umysły 
dziecięce nie wszczepił jadu. Wracając w ro- 
ku 1800 na mocy dekretu Napoleońskiego 
do Francyi, pozostawia po sobis jak najlepsze 
wspomnienie. Następcy jego czems podobnem 
pochlnbić się nie mieli prawa. 

W r. 1804 jadzie Klemens Kołaezkow- 
ski z bratem swoim do szkół wrocławskich, 

" oblężenia miasta przez 
ego kapitulacyi. Dodawać 
padki te bynajraniej nie 

ość nauk. Podezas pobytu 

aniu prezentowali mu się 
W Lagune i Kołuczkowscy; „Nepo- 
leon roztargniooy, nie grzecznego powiedzieć 
Żadnej damie nie potrafił, prócz urywkowych, 
niestosownych czasem ani do wiekn ani do 
stanu zapytań, które z jego zwłaszcza ust 
mocno zadziwiać musiały“, 


Potęga Napoleona i jego daleko idące 
projekty gorączkowały umysły Polaków; ka- 
żdy. co miał dorastającego syna w domu, prze- 
znzczał go z góry do karyery wojskowej, 
wszelkie Inne zawody ustępowały w kąt. Tak 
samo postąpił i Kołaczkowski. Późniejszy 
generał pisze o sobie: „W tej epoce życia 
mojego byłem wzrostu bardzo małego, szezu- 
pły. chudy; niezgrabny w moich poruszeniach, 
niepewny w całem wzięciu się i bez żadnej 
z tych zalet, które wojskowego cechować po- 
winny*. Mimo to wszystko ojciec przeznacza 
go pod orły Napoleońskie : chłopak sklada 
egzamin przed komisyą z generałem Pelle- 
tier na czele; 10 kwietnia 1809 r. odbiera 
patent oficerski, a w pięć dni później gene- 
ralny marsz rozlega się po ulicach Warsza- 
wy: młody piętnastoletni zaledwie oficer rusza 
w pole po wawrzyny i siawę. 

 Kołaczkowskiego i Prądzyńskiego wy- 
biera podpułkownik Mallet na swoich adju- 
tantów; 19 kwietnia rozgrywa się krwawa ba- 
talia pod Raszynem. gdzie też nasz pamię- 
tnikarz zetknął się oko w oko z pierwszymi 
rannymi. W trzy dni później odbiera rozkaz 
udania się do Modiiza z depeszą, tyczącą się 
mostu na Narwi i szańcu przedmostowego. 
„Zmęczony po czteromilowej pierwszy raz w 
życiu konnej jeździe, wypełniam polecenia. 
Lecz tego samego dnia po obiedzie, trzaba 
było myśleć o powrocie" — pisze o sobie 
krótko i węzłowato Kołaczkowski, a czytając 
ta słową, nie możemy oprzeć się pytaniu. jak 
można było nierozwinięterzn chłopakowi, dzie- 
eku nieledwie, bądź eo bądź tyle odpowie- 
dzialną powierzać misyę? 


s 
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Pomijamy szczególy, tyczące się zał- 
nych skąd inąd starć z armią austryacką. 
W zimie 1811 r. wyrusza pułkowniE Maliet 
do Paryża dla zdania komitetowi inżynier- 
skiemu sprawy o stanie fortece polskich. Ho- 
ryzont polityczny zachmurzony, nie wróżył 
bynajmniej spokojnego jntra, należało tedy 
pomyśleć o zabezpieczenia linii Wisły; ce- 
sarz Napoleon poleca Modlin zamienić na 
wielki warowny obóz, przystąpiono bezzwło- 
cznie do robót, których znaczny wydział po- 
wierzony zostaje Kołaczkowstieeu. Komen- 
dantem placu był pułkowaik Hilary Krasiń- 
ski, do wykonania robót przeznaczono dywi- 
zyę wojska polskiego i kilka milionów złotych. 
Próez żcłnierzy, których wychodziło codzien- 
nie okało 6000 do sypania wałów, zgroma- 
dzono kilkuset murarzy i cieśli. Kołaczkow- 
ski miał w swoim wydziale zajętych 1000 
bełrierzy, 10u cieśli i tyluż murarzy. „Woel- 

urzechodziło pewnie siły Osiu- 
„alodzieńea, lecz uczucie hono- 


bę” 
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dezwalało nikomu w wykonaniu | 


é się wyprzedzić, i współzawo- 
kolegów przemzguło wszelkie inne 

ge -, nawet i zdrowia*. A na tem osta- 
tuiem gorączkowa robota odbiła się bardz 
boleśnie, siły jednak młodzieńcze zwalczyły 
chorobę 1 pozwoliły Kołaczkowskiemu służyć 
dalej sprawie. 


ów 


Pod koniec marea 1812 r. awansuje pa- 
miętnikarz na kapitana II. klasy w korpusie 
inżynierskim. Wojsko Księstwe Warszawskie- 
go otzymoło w tym ezasia orzanizacyę na 
stopie wajepnsi. Uformowano zeń V. korpus 
wielkiej armi, z trzech dywizyi piechoty i 
jedaej dywizyj konnicy złożony; naczelne do- 
wództwo objął Józef ks. Poniatowski. Kor- 
pus tea składał się z 80 batalionów piechoty 
po 600 ludzi, razem 24,000; z 20 szwadro- 
nów po 200 koni, razem 4000; artyleryi 54 
dział i artyleryi pułkowej 29 dział, razem 800 
ludzi; dwie kompania saperów 303 ludzi; 
park artyleryi i pó! kompanii rzemieślników 
300 ludzi. Ogółem 29 400 ludzi. Że służący- 
mi. clursmi, markietanami, żandzrmami, służ- 
bą zdrowia, żywności i t. d, korpus śmiało 
można było liczyć na 32.000 głów. 

Prócz V. korpusu Napoleon rozkazał 
oddziały wojska polskiego rozrzucić po in- 
nych korpusach wielkiej armii, a zebrawszy 
wszystkie cyfry razem, dowiemy się, że Księ- 
stwo Warszawskie, mające 4 miliony mie- 
szkańców, wystąpiło na wojnę dwunastego ro- 
ku z 46.000 piechoty, 17.200 jazdy i 104 
dział z 1500 urtylerzystami, że zatem ogó- 
łem dostarczyło swemu domniemanemu zbaw- 
y 66.700 ludzi, prócz pociągów. parków woj- 
ska 


inżynierskiego i ludzi tużuych. 

W nocy z dnia 23 na 24 czerwca wielea 
armia przechodzi po trzech mostach Niemen 
i posuwa się zwolna naprzód. Wojsko rossyj- 
skie unika stanowczych starć; plan ułożony 
z góry tn widoczny, co niezawsze da się po- 
wiedzieć o ruchach strony przeciwnej. W Nie- 
świeżu król westfalski odebrał dowody wie- 
ukonteutewania od potężnego brata 4 powodu 
opieszałego prowadzenia armii. Po gorżkich 
wyrzntach. Napoleon odbiera mu dowództwo 
i oddaje ja marszałkowi PDavoustowi; obra- 
żony król Hieronim opuszcza Szeregi i na 
Warszawę wraca do siebie, powierzywszy ko- 
mendę nad korpusami V., VIIL i IV. jazdy 
Peniatowskiemu. Wojsko wkracza w pieprze- 
rwane lasy i bagna; zaezyna mocno dol-gać 
brak żywności i furażu, maroderzy wuożą się 
z dniem każdym, na czem miejscowa biedna 
ludność cierpi najdotxi jaźnie wi- 
tając orły Napoleoński: 
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„ Wojsko nasze — czytamy u Kołaczkow- 
skiego — wlekło się wąską kolumną po dro- 
gach piaszczystych, między borami i bagnami, 
w czasie lipcowych upałów; ludzie padali z 
pragnienia lub umęczenia. Szeregi się mocno 
przerzedzać zaczynały, a wioski i miasteczka 
za nami, napełniały się chorymi i znużonymi. 
Leez trudna była rada, tyle dni straeiwszy 
napróżno w Grodnie, Nieświeżu i Słucku, 
chciano błąd naprawić, a ks. Poniatowski, 
zmartwiony wyrzutami cesarza, wspólnie Z Sze- 
fem sztabu Fiszerem pędził naszą piechotę, 
ażeby jak najprędzej dostać się do Dniepru*. 
„Marsz ten mocno dał się we znaki i ruiny 
piechoty naszej dokonał* — pisze generał w 
innem miejscu. Nareszcie 26 lipea dociera 
armia do Mohylowa w stanie znużenia, tru- 
duym do opisania; bataliony ztaalały niemal 
do połowy, dla przykładu musiano rozstrzelać 
kilku rabusiów; wielu maroderów zagarnął 
nieprzyjaciel. Według pismiennego rozkazu 
z dnia 3 sierpnia, siła V. korpusu wynosiła 
22.788 ludzi, że zaś 24 czerwca korpus ten 
miał pod bronią 36.311 ludzi, stracił przeto 
wciągu drogi, niemal bez wystrzału od chwili 
przejścia Niemna 18.578 ludzi. A tu w do- 
datku wszelkie wysiłki ku zgubie Bagrationa 
spełzły na niczem: dnia 3 sierpnia staje on 
bez przeszkody w Smoleńsku i łączy się z pier- 
wszą armią. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Michał Rolle. 
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Projekt ustawy arzeciw nieuczciwej 
konkurescyi. 


PARANA 


(Dokończenie). 


$. 46 w nowej stylizacyi zastrzega. że 
przedsiębiorcom przemysłowym, którzy nie 
są właścieielami firm protokołowanych w ve- 
jestrze handlowym, wolno, dla oznaczenie 
iniejsea przedsiębiorstwa (względnie w myśl 
$. 44 mieszkania) i w ogole przy prowadze- 
niu przedsiębiorstwa, przy podpisyweniu go, 
używać tylko swego imienia i nazwiska. Do. 
puszczalne są dodatki służące dla bliższego 
oznaczenia osoby lub interesu, o ile zgodne 
są z prawdą; dopnszczalne są zwłaszcza do- 
uavki wskazująca na poprzedniego wiaścieiela 
przedsiębiorstwa, o ile zezwalają na te on iub 
jesa dziedziee. Jak długo przedsięmorstvo 
prowadzi się na rachunek wdowy, malolełnicn 
dziedziców, iaasy konkursowej lub spadkowej. 
należy je prowadzić pod imieniem ostatniego 
właścieiela z dodatkiera wskazującym na wspo- 
mniate dopiero co stosunki prawne lubi baz 
tego. Wyjąwszy jednak właśnie ten wypadek, 
nie wolno przedsiębiorcom przemysłowym — 
o ile nie są do tego uprawnieni przez wpis 
firmy do rejestru handlowego — używać przy 
oznaczątia swego miejsca prowadzenia przed- 
siębiorstwa, domu, i w ogóle przy prowadze- 
niu interesu i podpisach używać: 1) nazwi- 
ska, które im nie przysiuża; 2) dodatku, któ- 
ryhy pozwalał przypuszczać, że istnieje spół: 
ka. Wszelkie niestosowanie się do tych prze- 
pisów będzie karanem — jak widać zaraz z 
treści następnego $. 47 — przez władać prze- 
mysłowe jako przekraczenie. 

Dla wyjaśnienia tej nowej stylizzeyi 
$. 46 ustawy przemysłowej trzeba zanważyć 
co następuje: Już przepisy noweli przemysło- 
wej z r. 1888 które zobowiązały przedsię- 
bioreów przemysłowych — nie obowiąza 
nych przez kodeks bandiawy do proiokałowa- 
nia swej firmy —- do używanie w całym z3- 
kresie swego przedsiębiorstwa, przy oznacza- 
niu jego, podpisaniu i t. d., tylko swego peł- 
nego imienia i nazwiska, były przyiętż przez 
ogół kół iuteregowanych z żywem zadowole- 
nies, Ustalało to bowiem zaufanie i lojal- 
ność w obrocie i zapobiegało krzywdzenin in- 
nych przedsiębiorców lub publiczności. Obec- 
na stylizacya $. 46 pozostaje przy tej raz 
przyjętej zasadzie, nadal tylko oprócz zastrze- 
żenia (który zawiera już w dzisiejszem pbrzmie- 
niu ustawa przemysłowa a na nowo: Ś. 4 
projektowanej ustawy o nienrzeiwej konku- 
rencyi), że każdemu pokrzywdzonemu wolno 
wystąpić przeciw przywłaszezaniu sobie przez 
drugiego, jego oznaczeń lub nazwiska) idzie 
o krok dalej, wprowadzając publiczne karno- 
administracyjne ściganie dotyczązych przekro- 
czeń. Władze przeniysłowe będą odtąd wkra- 
czały nie tylko przy używaniu sfiazowanych 
lub cudzych, a prawnie nie chronionych na- 
zwisk i firm, ale także przy nieprawnem u 
życiu chronionych oznaczeń, państwowych lub 
zagranicznych przedsiębiorców i producentów. 
bez względu czy uprawniony do używania pe- 
wnego nazwiska lub firmy, praw swoich do- 
chodzi czy nie, ng podstawie $. 4 względnie 
7 ustawy o nieuezciwej konkureacyi i arty- 
kułu 27 kodeksu handlowego. Bezwzględne 
to ściganie karno-sdnainistracyjne przywła- 
szczania sobie cudzych firm wprowadzono w 
interesie konsumentów. publiczności, która w 
ten sposób łatwo zostaje w błąd wprowadzo- 
ną i w interesie innych producentów. 


Zgodne z prawdą dodatki do pełnego 
imienia i nazwiska przedsiębiorcy, które służą 
ala bliższego oznaczenia osoby lub przedsię- 
biorstwa, zwłaszcza zaś takie, które wskazują 
na osobę poprzedniego właściciela przedsię- 
biorstwa, są dopuszezalne, rozumia się za ze- 
zwoleniem poprzedniego właściciela lub jego 
dziedziców. W ten sposób przyznano i prze- 
mysłowcom, nie prowadzącym przedsiębior- 
stwa pod firmą protokołowaną, korzyść jaką 
nadaje protokołowanym firmom art. 22 ko- 
deksu handlowego a przeciw ewentualnym na- 
dużyciom chronią dostatecznie przepisy $$. 5 
i 6 ustawy o nieuczciwej konkurenceyi. W wy- 
padkach wreszcie, gdzie na mocy $ 56 ustawy 
przemysłowej, mimo zaszłej zmiany w osobie 
właściciela przedsiębiorstwa, przedsiębiorstwo 
prowadzi się dalej na mocy dawnej koncesyi 
lub dawnej karty przemysłowej, ma nazwa 
przedsiębiorstwa odpowiadać zachodzącym sto- 
sunkom przemysłowym. 

W razie. jeżeli wspomniane wyżej prze- 
kroczenie z §. 46 (przywłaszczanie sobie cu- 
dzych nazwisk i firm, oznaczanie nieprawne 
wyrobów przemysłowych) podpada zarazem 
pod karę wedle ustawy o ochronie marek z 
6 stycznia 1890 1. 19 Dz. u. p. to okoliczność 
ta, wtedy tylko wstrzymuje karę omówionym 
dopieroco $. 46 i $. 131 ustawy przemysło- 
wej przewidzianą -— a karą tą są: nagana, 
grzywny do 400 złr. w. a. i areszt do 3 mie- 
sięcy -- jeżeli z powodu czynności karygo- 
dnej, albo już wprowadzono postępowanie 
karne w myśl ustawy o ochronie marek, albo 
też nawet wedle ustawy tej, ją ukarano. Te 
postanowienia na wypadek kolizyi z ustawą 
o ochronie marek zawiera $. 47 nowej usta- 
wy, który zastąpi dawny $. 47 ustawy prze- 
mysłowej. 

Paragraf 46 w nowej stylizacyj ma za- 
siąpić dotychczasowy paragraf 58 a w części 
i paragraf 49 ustawy przemysłowej. Zastrzega 
on w bstępie pierwszym, że przedsiębiorey 
przemysłowi inogą otrzymać jako odznakę 
prawo używania cesarskiego orła na szyldzie 
i w pieczęci. Zastrzega jednak zarazem, że 
każdy przedsiębiorca przemysłowy, który przy 
prowadzeniu swego przedsiębiorstwa dodeje 
sobie jakieś odznaczenie nie należące mu się, 
albo podaje fałszywie że ma jakieś przez wła- 
dze publiczne uznane lub nadane uzdolnienie, 
uprawnienie lub edznakę, albo wreszcie choćby 
używa tylko oznaczenia wskazującego na je- 
dno z tyeh uprawnień, w sposób, który wpro- 
wadza w błąd, że mu to uprawaienie przy- 
sługuje, lub, że przysługuje w szerszym roz- 
'niarzą jak jest rzeczywiście; —staje się winnym 
„raskroczenia przemysiowwgo. Osobnem roz- 
porządzeniam mogą być wydane przepisy, 
które — pomijając wspomniana wyżej uży- 
wenie orfa cesarskiego — unormują jakich 
oznaczeń wskaznjących aa uzdolnienie, upra- 
wnienie lub odzaakę i w jakim rozmiarze 
mogą używać przemysłowej. 

$. 49 w nowej stylizacyi uzupełniające 
postanowienia poprzednich paragrafów: 44, 
46 i 48 zastrzega, że zastosowanie przepisów 
tych paragrafów o nieprawnem używaniu o- 
znaczeń cudzych lab wskazujących na pewne 
uprawnienie, ma i wtedy iniejsce, jeżeli ozna- 
czenia używane są z dodatkami, zmianami 
lub opuszezeniami, które tylko przy dołoże: 
niu szczególnej uwagi można dostrzedz, lub 
wprowadzeno urządzenia, które łatwo wziąć 
za niaprzysługuj4ce przedsiębiorey oznaczenia. 

$. 50 w nowej stylizacyi postanawia: 
że jeżeli oznaczenie, odpowiadające wymogom 
$. 46 i pcawnie używane przez przedsiębior- 
cę daje powód do brania go za inne podo- 
bne, a już wprzód używano, prez jakiegąś, 
przedsiębiorcę w państwie, to ten drugi przea- 
siębiorea może żądać dodatku do oznaczenia 
używanego przez pierwszego, dodatku kte. ,- 
by oba przedsiębiorstwa odróżniał. Co do żą- 
dania tego orzeka władza przemysłowa pierw- 
szej instancyi, po przesłuchaniu interesowa- 
nych, a jeżeli oni należą do stowarzyszenia 
przemysłowego, także i tego stowarzyszenia i 
oznacza dla tego, który w sprawie upadł, 
jakiego oznaczenia ma odtąd używać. Do sta- 
wiania wnioski dopiero co wspomniat-go u- 
prawnieni są: 1. jeżeli oba przedsiębiorstwa — 
czy idzie tu o główne zakłady czy firmy — 
należy do tej Samej gminy: właściciel da- 
wniejszego przedsiębiorstwa, lub gdy niebez- 
piecz-ństwo zamiany powstało z przeniesie- 
nia na inne miejsce zakładu lub otworzenia 
nowego miejsca prowadzenia produkeyi, ten, 
który się przez to czuja pokrzywdzonym; 2. 
jeżeli niebezpieczeństwo zamiany powstało 
w skutek założenia w myśl $. 4l po za gmi- 
ną siedziby zasładu, miejsca prodnkeyi ten 
przedsiębiorea, który w gminie nowo otwar- 
tego miejsea produkeyi miał już swą siedzi- 
bę, chyba, że osiedlił się tam z zamiarem 
szkcdzenia z góry istniejącemu już dawniej 
po za tem miejscem, przedsiębiorstwu inne- 
go. W tym razie bowiem ten drugi ma pra- 
wo do wnoszenia zażalania; 3. wreszcie je- 
żeli oba przedsiębiorstwa są nowo-otwartemi 
miejscami produkeyj, zakładów istniejących 
po za tą gminą, uprawnionym do żalenia się 
jest właściciel dawsiej otwartego miejsca pro- 
dukcyi. W wypadkach 2. i 8. wniosek o na- 
kazanie odróżniającego dodatku do nazwy 
przedsiębiorstwa może dotyczyć tylko nowo- 
otwartych miejse produkcyi nie dawnych za- 


kładów. Do firm wciągniętych w rejestr han- 
dlowy postanowienia te się nie odnoszą. 

Art. III. i IV. projektowanej nowej u- 
stawy zawierają tylko zastrzeżenie, że ustawa 
ta wejdzie w życie równocześnie z ustawą o 
nieuczciwej konkurencyi i zwykłe postano- 
wienia końcowe. 


wp. 


Nowe wydawnietwo dla kół handlo- 
wych. Od stycznia 1902 będzie Ministerstwo 
banalu wydawało organ p. t. Centralblatt 
für die Timtragunygen in das Handelsregister, 
w zakładzie drukarni nadwornej we Wiedniu, 
wychodzący co tydzień w każdy piątek. Roczna 
prenumerata wynosi 4 korony. Wydawnietwo 
to odpowiada życzeniora świata bandlowego, 
wyrażanym częstokroć za pośrednictwem Izb 
handlowych i przemysłowych. 


Eriwan, 27 grudnia. (Telegram). Kla- 
dzenie szyn na, linii kolejowej Aleksandropol- 
Eriwan ukończono 24 b. m. i w następnych 
dniach otwarto tymczasowy ruch osobowy i 
towarowy. 

Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 17 do dnia 
23 grudnia r. b. bez opłaty akcyzowej. (Wa- 
luta koronowa). Pszenica 7:80 do 7:95, żyto 
6:55 do 6:70, jęczmień browarny 6:40 do 
6:90, pastewny 5'65 do 5'80, owies 6:60 do 
6:80, hreczka 6'25 do 6:50, kukurudza zeszło- 


roczna —*—, do —*—, kukurudza nowa 575 
do 5'90, proso —— do —*—, groch do go- 
towania 8:65 do 10:90, groch pastewny 7:44 do 
1:90, soczewica — — do ——, fasola —'— 


do —:—, bobik 5:65 do 5:90, wyka 6:25 do 
6:65, koniczyna czerwona 4350 do 58'—, 
koniczyna biała 47:50 do 65—, koniczyna 
szwedzka 40 — do 65—, tymotka 24— do 
807—, anyż rossyjski 23:50 do 24*—, anyż płaski 
25'— do 2550, kminek —*— do —'—, rzepak 
zimowy stary 1325 do 13:60, rzepak nowy 


—— do ——, Inianka 10:— do 1065, 
nasienie lnianne 18— do 18:40, nasienie 
konopne 9:25 do 9:50, chmiel —— 
do ——, nowy —-— do ——, łój 86— 


do 36-50, aR zwykła 14— do 15, nafta 
salonowa 16— do 17—, wosk ziemny —— 
do —-—, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—— do -——, skóry surowe —'— do — —, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento- 
wany, bez podatku konsumcyjnego 3425 do 
34-70. 
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OSTATNIA POCZTA 


Piərwsze posiedzenie zbierającego się jū- 
tro Śejrau rozpoeznie się o godz. 11 przed 
południem. Po posiedzeniu tem zbierze się 
sejmowe Koło polskie dla wyboru komisyi 
matki, mającej zaproponować wybór poszeze- 
gólnych komisy:. Wieczorem odbędzie się dru- 
gie posiedzenie Sejanu. 

W niedzielę obradować będzie komisya 
budżetowa nad prowizoryum budżetowem a 
w poniedziałek odbędą się, jak słychać, ró- 
wnież dwa posiedzenia Sejmu, ua których pro- 
wizorynm budżetowe zostanie załatwione. 

Dzisiaj */ieczorem zbierają się już nie- 
które kluby na posiedzenia w gmachu sej- 
mowym. Jak już wiadomo, o godzinie 7 od- 
bedzja się posiedzenie sejmowego klubu lewi- 
c„ pod przewodnictwem p. A. Rayskiego. Na 
porządku dziennym obrad: ukonstytuowanie się 
klubu. 

Posłowie należący do Koła posłów kra- 
kowskieh odbędą również dziś posiedzenie. 

Klub demokratyczny odbędzie dziś po- 
siedzenie 0 godzinie 5 po południu. Zapro- 
szenie podpisali pp. Vaybinger i Romano- 
wież. 
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Najj. Pan przyjął w niedzielę na dłuż- 
szej prywatnej andzencyi P. Prezydenta Mi- 
nistrów dr. Koerbera, a w poniedziałek Pana 
MER spraw zagranicznych hr. Gołnehow- 
skiego. 

Naj). Pan przybył we wtorek w po- 
łudnie w towarzystwie Najd. Arcyksiężnienki 
Elżbiety Maryi i Księcia Ottona Windiseh- 
raatza, do Wallsee, gdzie w Domu Najd. 
Arcyksięstwa Franciszka Salvatora i Maryi 
Waleryi spędził w Kolie Rodzinnem święta 
Bożego Narodzenia. 

Monarcha powraca w dniu dzisiejszym 
do Wiednia. 


Według prywatnej, rzekomo wiarygodnej 
zupełnie wiadomości z Berlina. cesarz Wil- 
heim przybędzie w roku przyszłym z okazyi 
manewrów W obrębie V. (poznańskiego) kor- 
pusu z pewnością do Pozasnia i zabawi tam 
trzy dni. Cesarz zamieszka w gmachu gene- 
raluej komeudantury, uroczystości zaś od- 
bywać się będą w nowych gmachach muzeum 
i bblioteki. 
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Monachijska Allg. Ztg. i Nationallibe- 
rale Corr. donosząc, iż nie ma wątpliwości, 


że w sejmie pruskim posłowie polscy przy 
pierwszej sposobności wyprowadzą na po- 
rządek dzienny sprawę wrzesińską, grozi, że 
skoro to nastąpi, rząd pruski przedłoży ma- 
teryał dowodowy, który wykaże, iż ruch, jaki 
serzy się z powodu tej sprawy w polskich 
dzielnicach Prus został zainiceyowany i pod- 
sycany z zagranicy (!). 

Posener Tageblatt donosi, że we Wrześni 
czworo tylko dzieci podczas ostatniej lekeyi 
nauki religii odpowiadało w języku niemie- 
ekim. W Krotoszynie dziesięć uczennie od- 
mówiło odpowiedzi. 


Wiadomość o zakazie używania języka 
polskiego na zebraniach w Saksonii, odwołuje 
Tdgl R. a wnosząc z całego tonu tego spro- 
stowania domyślić się można, iż pochodzi ono 
z miejsca kompetentnego. Organ ten tłómaczy, 
że podając pierwszy tę wiadomość popełnił 
pomyłkę i że chodziło o deeyzyę ministerstwa 
spraw wewnętrznych z przed kilku laty w 
pewnym poszezególnym przypadkn, lecz, że 
od owego czasu rząd saski nie wydał żadnego 
rozporządzenia w tym względze. 

Rząd bawarski, jak pisze inspirowana 
Siidd. Reichscorr., uważa za poważny obowią 
zek przeszkodzić temu, aby ruch pod hasłem: 
„Precz z Rzymem*, który w pierwszym rzę- 
dzie jest ruchem politycznym, przenoszono na 
terytoryum bawarskie a uważa to nietylko 
z powodu serdecznych stosunków między Ba- 
waryą a Austryą, ale nie mniej w interesie 
narodowo - niemieckim i w interesie stosun- 
ków między Rzeszą niemiecką i Austryą. Tak 
samo zapatruje się na kwestyą ruchu „Precz 
z Rzymem!“ rząd wiirtambergski, którego sta- 
nowisko w tej sprawie wyjaśnia urzędowy 
Wiirt. Staatsanz. 


Wedle informacyi z Petersburga, pro- 
jekt reformy uniwersyteckiej ma być rozpa- 
trywany jeszcze w ciągu sesyi bieżącej ros- 
syjskiej rady państwa. Natomiast projekt re- 
formy szkoły średniej nie wejdzie prędzej na 
porządek dzienny, jak na sesyi 1902;3 roku, 
po szczegółowem i dokładnem opracowaniu 
zebranych materyałów. 


Wbrew oczekiwaniom i wszelkim zabie- 
gom ze strony księcia Ferdynanda i prezesa 
gabinetu niepowiodło się w bułgarskiem Zgro- 
madzeniu narodowem uzyskać większości dla 
umowy zawartej z grupą banków francuskich 
w Sprawie pożyczki. Za umową głosowało 76 
posłów, przeciw 79. Do tej chwili niewiado- 
Bio jakie konsekwencye wyciągnie z tej po- 
rażki rząd bułgarski. 


New York Herald donosi z Buenos Ay- 
res, że tium ludności z okrzykami „Precz z 
hilem* napadł przed kilku dniami na gmach 
poselstwa chilijskiego został jednakże od- 
party, zanim mógł wyrządzić jakąkolwiek 
szkodę. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 27 grudnia. (Tel. pryw.). Wiec 
urzędników prywatnych, zapowiedziany na 
pojutrze, w sprawie zmian w przedłożonej Ra- 
dzie państwa ustawie o zabezpieczeniu tych 
urzędników, będzie liczny. Dotąd nadeszło 0- 
koło 200 zgłoszeń uczestnictwa we wiecu, a 
dalsze napływają. We wiecu weźmie udział 
prezydent miasta Friedlein oraz posłowie do 
Rady państwa i wielu innych. 


Wiedeń, 27 grudnia. Kasyer Towarzystwa 
Alpinów (Alpine Montangesellschaft), Jan Pe- 
tritsch zastrzelił się. Powody samokójstwa nie 
znane. 

Gotha, 27 grudnia. Wczoraj podczas 
uroczystości trzechsetnej roczaicy urodzin 
księcia Ernesta Pobożnego wyraził cesarz 
Wilhelm w odpowiedzi na przemówienie re- 
genta radość, że dzień pamiątkowy schodzi 
się ze świętem, zdolnem szczególnie rozegrzać 
serca i usposobić pojednawczo. Wskazując 
na pobliski Wartburg, skąd „rozbrzmiała 
pieśń Lutra i rozpoczęła pochód zdobywezy 
przez świat“, zaznaczył cesarz, że celem Życia 
jego jest zjednoczenie kościoła ewangielickiego 
w Niemczech. 

,. Rzym, 27 grudnia. Arno wylał w kilku 
miejscach w pobliżu Floreneyi i Pizy, %rzą- 
dzając znaczne szkody. 

Neapol, 27 grudnia. W okolicy szalał 
tu wczoraj cyklon. W Paggioreale zawaliło się 
kilka domów. Kilka zakładów przemysłowych 
jest uszkodzonych, zginęła jedna osoba a ra- 
ny odniosło 36 osób, między nimi 4 ciężkie. 
Wojsko i robotnicy zajęci są usuwaniem gru- 
zów. 

„ Petersburg, 27 grudnia. Russki Inwalid, 
zamieścił następującą wiadomość : Generał 


(irodekow donosi pod dniem 19 grudnia, że 
komendant transbajkałskiej dywizyi artylevyi 
rozbił pierwszego tego miesiąca pod Tuchiun 
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175 wiorst od Bodunoje odział rozbójników pod 
wodzą Wanlouchusa, który obwarował się był 
w silnie ufortyfikowanej cytadeli. Cytadelę 
zdobyto i spalono. Nieprzyjacielowi zabrano 
wiele broni, koni i bydła, a straty nieprzyje- 
ciela w ludziach są bardzo znaczne. Rossya- 
nie stracili 8 ludzi. 

Sofia, 27 grudnia. Sytuacya dotychczas 
jeszcze niewyjaśniona. Reprezentanci banków 
francuskich odjechali. Gabinet nie wniósł do- 
tąd dymisyi. 

Sofia 27 grudnia. Odrzucenie przdłoże- 

nia o pożyczce bułgarskiej przez Sobranie 
większością 3 głosów było dla rządu niespo- 
dzianką. Zwolennicy Karawełowa głosowali 
po większej części przeciw pożyczce. Sytuacya 
nie jest jeszcze wyjaśnioną. Podobno i gabineś 
i Izba pozostaną, rząd tylko otrzyma znaczne 
podwyższenie podatków, celem pokrycia naj 
pilniejszych wydatków. Według innych infor- 
macyj spodziewają się, że Izba będzie jutro 
rozwiązaną, gdyż i tak ustawowy czas trwa- 
nia sesyi sobrania kończy się. 
„ _ Belgrad, 27 grudnia. Skupczyna uchwa- 
lila porządek dzienny, wyrażający ubolewanie 
z powodu, że dwom oficerom, skazanym W 
zeszłym roku przez sąd wojenny na kary wię- 
zienia nie ogłoszono równocześnie utraty sto- 
pni oficerskich. W skutek tej uchwały sku- 
pczyny podał się minister wojny Milkovics 
do dymisyi, którą została przyjęta. 

Ateny, 27 grudnia. Studenci urządzili 
tu zgromadzanie demonstracyjne, na którem 
po licznych przemowach i po spaleniu tłóma- 
czenia awangielii, uchwalono rezolucye z na- 
ganą. Zresztą nie było żadnego wypadku. 

Madryt, 27 grudnia. Królowa regentka 
nadała rossyjskiemu następcy tronu order 
złotego runa. 

Madryt, 27 grudnia. Jak donoszą z Liz- 
bony, krąży tam pogłoska o przesilenia ga- 
binetowem. Prawdopodobnie poruczonem zo- 
stanie utworzenie nowego gabinetu guber- 
natorowi Banku portugalskiego Villienie. 

Kopenhaga, 27 grudnia. 850 osób z 
różnych stronnictw politycznych wysłało do 
króla i parlamentu adres z prośbą, aby duń- 
skie zaenodnio - indyjskie wyspy mie były 
sprzedane Stanom Zjednoczonym, bez paprze- 
dniego głosowania nad tem mieszkańców 
tych wysp. 

Stokholm, 27 grudnia. Donoszą tu, że 
w wieczór wigilijny zatonął wielki parowiec, 
jak się zdaje szwedzki parowiec węglowy. Za- 
ioga składała się z 18 do 20 ludzi. 

Kimberley, 27 grudnia. Na odbytem 
dala 24 b. m. zebraniu akuyouaryuszy To 
warzystwa „De Beers“ wykazano czysty do- 
chód z kopalń dyamentów, w kwocie 3,500.0u0 
funtów szieriin gów. 

Nowy Jork, 27 grudnia Uizędoswo do- 
noszą, że gubernator Jowa Shaw, zamianowa- 
ny został sekretarzem stanu. 


Wypadki w Chinach. 
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Londyn, 27 grudnia. Standard donosi 
z Shanghaju: Według informacyj oadesziych 
tam z Pekinu, pełnomocniey „chińscy odrzu- 
cili w sprawie mandżurskiej żądanie Rossyi 
co do wpływu jej na rozkład załóg w Man- 
dżuryi, na mianowanie gubsrnatora Mandżu- 
ryl i t. d. Pełnomocnicy obstają przytem, by 
Rossya w ciągu 3 lat wycofała swe wojska 
z Mandżuryi. Oświadczenie swe ulożyli peł- 
nomocnicy w 4 punktach i prosili posła ros- 
syjskiego Lessara, aby wyraził o tem swoje 
zdanie. Pełssomoenicy są zresztą gotowi do ro- 
kowań w sprawie innych propozycyj umowy 
mandżurskiej. 


Zatargi w Ameryce poładniowej. 


Nowy Jork, 27 grudnia. Telegram 
z Fort de France na wyspie Martinique do- 
nosi: Przybył tu parowiec Bamish. Przy- 
puszczają, że na pokładzie jego znajduje się 
broń i amunicya dla wojsk generała Matasa, 
jednego z przywódców powstańców, 

Nowy Jork, 27 grudnia. Według de- 


paszy z Fort de France, powstał spór pomię-. 


dzy rządem wenezuelskim a urzędnikami ko- 
lei Caracos-Valencia, pozostającej pod wpły- 
wem Niemiee. Wojsko obsadziło wszystkie 
stacye. Komumikacya jest wstrzymaną. Nie- 
miecki krążownik „Falke* stoi na kotwicy 
koło Puerto Cabelle. W całej Wenezueli ma 
panować wielkie wzbnrzenie. Położenie uwa- 
Żają za poważne. 

Paryż, 27 grudnia. O obeenym stanie 
zatargu między Argentyną a Chile otrzymała 
Agencya Havasa następującą depeszę z San- 
tisgo de Chile: Po zerwaniu rokowań przez 
rząd chilijski, nawiązała je republika chilijska. 
ponownie, wystąpiła bowień: z nowemi pro- 
pozycyami. W propozycyach tych Argentyna 
poczyniła zmiany, a Obilo na zmiany te zge- 
dziła się. Wczoraj wieczorem podpisano odpo- 
wiedni* protokoły. 

Nowy Jork, 27 grudnia. Z Santiago 
de Chile donoszą, że opinia publiczna zado- 
wolona jest z podpisania protokołu, 2awisra- 
jącego nowe propozycye Chile. Panuje zupeł- 
ny spokój. Treść protokciu opublikowana bę- 
dzie w Buenos Ayres i w Santiago. 


, Buenos Ayres, 27 grudnia. Dzienniki 
tutejsze przekonane są, że mowy protokół w 
sprawie zatargu między Argentyną a Chile 
usuwa bezpośrednie niebezpieczeństwo wojny, 
ale bez trwałej gwaraneyi na przyszłość. Ar- 
mie obu stron zbroją się w dalszym ciagu. 
Na tajnem posiedzeniu chilejskiego senatu 
prosił rząd o pozwolenie wydania 15 milio- 
nów dołarów na cele obrony. Po ożywionej 


dyskusyi uchwalono pedjęcie pożyczki. 

Valparacio, 27 grudnia. Donie-ienie 
Agencyi Havasa: Zatarg pomiędzy Chile a 
Aryeutyną już ukończony. Argentyna przy- 
jęła propozycye Chile z nieznacznemi zmia- 
nami. W ten sposób usunięto nietylko obeene 
trudności sytuacyi, lecz zarazem zgodzono się 
na sąd rozjemczy Anglii we wszystkich za- 
saduiezych sprawach, jak terytoryum sporne- 
go, budowy dróg i t. d. 


Londyn, 27 grudnia. Według listy 
urzędowej, w walce pod Tafelkop, w daiu 20 
grudnia poległo z kolumny pułkownika Da- 
manta 8 oficerów i 29 żołnierzy, 5 zaś ofice- 
rów i 85 żołnierzy odniosło rany. 

Londyn, 27 grudnia. W najbliższym 
czasie ma być odwołanych z Afryki poładnio- 
wej 20 bateryj artyleryi polnej i fortecznej 
z powodu, że w obecnej walce poadjazdowej 
działa są niedogodne wskutek trudności prze- 
noszenia z miejsca na miejsce. 

Londyn, 27 grudnia. Kitchener donosi 
z Johannesburga pod dstą wczorajszą: Gene- 
rał Rundle donosi, że Dewet na czele zna- 
cznej liczby Boerów napadł w dniu 24 b. m. 
na obóz Firmana koło Queefontein. Obawiam 
się, że nasze straty są dotkliwe. Wojsko Fir- 
mana skiadało się z ezterech kompanij yeo- 
manry z 2 dwalami. Firman piunował linii 
blokhanzów od Harrismith począwszy. Dwa 
oddziały konnicy udały się w pościg za De- 
wetem, 

Londyn, 27 grudnia Standard donosi 
z Durbanu; Komendant Boerów Daniel von 
Śchalkwy ek został — jak słychać — w Krügers- 
dorp na niocy wyroku sądu wojennego roz- 
strzelany, ponieważ strzelał do żołnierza, który 
poddał się był i rzucił broń. 

Pretorya, 27 grudnia. Biuro Reutera 
donosi, że wielu z podbitych już Boerów echce 
się przyłączyć do oddziałów zwanych „natio- 
nal Seouts* celem rychlejszego ukoń:zenia 
wojny. Z powodu doskonałych usług oddanych 
przez ie oddziały postanowiono w ostatnim 
czasie założyć dwa nowe: jeden dia wsebadnie- 
į gə, drugi dla południowego Transvaaiu. Belliers 

y: zedsięwziął niedawno na czele istniejących 
już takich oddziałów z własnej incyatywy 
marsz noeny, przyczem zniósł jeden obóz 
boerski. Także prz, skutecznych przedsięwzię- 
ciach gen. Bruce'a i Hamiltona współdziałał 
dowódca Boerów Cronje. 


Wiedeń, 27 grudnia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z duiem 23 urudnia 1901 
r. Banknoty w obiegu 1.485,856.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
więcej o 1.767.000). Rezerwa  kruszcowa 
1,449.869.000 (więcej o 4 326.000 koron), port- 
fel weksiowy 275,077.006 (mniej o 1.091.000 
koron), lombard papierów 57,441.000 (więcej 
o 87.000 koron), banknoty wolne od po- 
datków 381,592.000 (więcej o 5,754.000 
koron). 
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Nadesłane. obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego). 
a zujący p dA poaiug pejsxieg 
Pociągi | | Pociągi 
COLOSSEUM Joz: przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] oA odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów -ego] | 
pod dyrekcyą Ernesta Thorna. o godzinie o godzinie 
Od 16. grudnia największy senzacyjny program I 4 Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła 
15 niedźwiedzi polarnych, 4 psy, 1 koń, naj- 2:31 Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- Chabówki, Zakopanego, Orłowa. 5 
większa tresura świata, p s kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. a 251 Do ltzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Trupa Hadji Mohamed 6 arabów w produkeyach 3385] Ż Fodwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa. : | 4 Do Kroku Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
niewidzialnych. AE 610] Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Do Brauenowie, (od T/s do */, codziennie). 
Dziewica orleańska najpiękniejszy i największy I Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. ł 6'45 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 

obraz (15 minut trwający) bioskopu ameryk. j} €201 Z Czerniowiec, itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 6:30 | Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee 

Brothers Ceado amerykańscy gimnastycy na 646 | Z Brzuchowie (codziennie od *5/, do */, włącznie). 6:35 | Do łŁawocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. j 
obracającej się drabinie 1-45: Z Janowa. 8:30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło- 
Lorette ze swoim „marmurowym psem Ben“ pozy 8:00 | Z Tarnopola (Krasnego, Brodów). wa, Chabówki, Zakopanego (od */, do 80). " 
plastyczne. 8-10] Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 8.40 | Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska 
Mary van Dyk ameryk. mistrzyni w strzelaniu. 8155 Z Sokaia i Kawy ruskiej. Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od *5/, do 3B włącznie, 
The two Paulis akt sportowy na piacu Lawn- 8:50| Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła. 5 
Tennis. ; Wrocławia, Orłowa od *5/, do 15/5, Tarnowa, Pesztu. 9-00 | Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od 1/, do 15/,) 
Les Donoelis wirtuozi instrumentaliści niezrównani. 11:45] Z Rzeszowa, (Lubeczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 915| Do Janowa. S hii 
Iza Fanchon subretka. nes A Shinalawowa, (Köresmezö, Potutor, Chodorowa). a > aE Pd. Guaj mataia; Kozowy. 
i ; F anowa. ; ala, Bełzca, Lubaczowa iej. 
mio o gode. B winsa mielkie przod- 1-10 | Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (Ławocznego od */ę do 15/,) 10 -20(DA 02 rałowiec, Sanie die Pola 2 
stawienie. — W niedzielę I święta dwa przedsta- || 135 Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 1-25 | Do Janowa (od Ys do */ w niedziele i święta). 
wienla. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 1-55 Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Ropyczyniec 
do nabycia w biurze dzienników Piohna, ul. Karola || 1.45 Z Czerniowiec, łtzkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa á 
Ludwika 9. i Stanisławowa. 215| Do Brzuchowie (od 16/, do *5 w niedziele i święta), 
h FT ach 235 Z PODST. R, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 2:40 m Koja Man k AEN Husiatyna, 
arskic arnopola i Brodów. 455 o Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, J. i i 
Wszech nau 8 rskie | sial z Brzichowia (od aiaee IAI wiele e MN , , Jasła, Chabówki 
4-404 Z Saiubora, Borysławia, Drohobycza, Stryja. 3:05 | Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 
0 W aW l AN ] 535] Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. Skolego tylko od t/s do 8p). 
i 5:40 į Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 315| Do Janowa (codziennie od 1/, do % bk 
A 2 6 z + [| 5:50 |] Z Ee WE, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, | 3-26 w BE ennie od #8) K 15). 
i ozwadowa, Sambora, Chyrowa. 3-30 | Do Rzeszowa, Uhyrowa, Przemyśla, Lubaczo awi 
ul. Gródecka a s hh pię ro | | 6009 Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, M melO Do Stanisławowa ' kd | im 
od 5—9 i od 3—5. i | 736ą Z Brzuchowie, (od 18/5 do */o w niedzielę i święta). 6:20f Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orłowa 
8.40 Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- (od 15/4 do 15/,), Tarnowa, Chyrowa, Mez6 Laborcza i Pesztu. 
Herbata Wilkelma. ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od. */, do */s). 6:30] Do Janowa (od s do */, w dnie powszednie, od 16/5 do 207, 
s 850 Z Brzachowie (od 1/5 do */s codziennie). 3 1902 codziennie). 

„ Na liczne „z e Aen iz tola 9008 Z Janowa (od t/s do a w niedziele i święta). 6:35] Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Uhyrcva, Kałusza. 
Fublczności, że herbata przediem jako l he 920] Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- 710 Do Tarnopola i Brodów. i 
antireumatyczna herbata czyszcząca krew znana Z SPR 5 9 7-25] Do Sokala i Rawy ruskiej. 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k. na- Dy e Jarowa (codziennie od 5), G0801) 7524 Do Brzuckowię (od 1) gi i eai (7 
WoBIEgO dostawcy w Neunkirchen Niższa Anstrya, 950% Z Krakowa, Wiednia Berlina Wrocławia Warszawy, Farnowa 9-304 Do Janowa (od 1 do 16], W aed GI A "BAM 
km A =. Ba kinie 1 geudnia 1804 Jasła, Przeworska i Rozwadowa. | ka ; 10804 Do Czerniowiec, ltakan. CH "a 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 18% «017 Bońwoło > ; A avni ATA "10H KE A" m, Eo. 
obeenie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 10209 ż P o a © Kopyczynice, Zale 11:00} Do T A aoe Gwda O pion, 
helma herbata E paczke wszystkich apte- 10:50 g Ż Ławocznego, Pesztu, Uhyrowa, Kałusza, Borysławia. i uicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki. i 
ARE PY n | EEOEEEENNY 11-10] De Podwołoczysk, Brodów, Kopycezymiec, Grzymałowa, Za- 

Przyjechali do Lwowa na dworzec „Podzamcze | leszezyk i Podwysokiego. 
Dnia 27. grudnia 1901. i EWĘ | Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola. > dworca „P odza m eze 
P T enone i Brodé 6:43 | Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezyniec, 
HOTEL GEORGE. 2 gło: P rodów. 3 Dyf 9:42 | Do Podwołoczysk, Kopyezyniec i Zaleszezyk. 
BE i 20 Z todwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow. mał K $ 
PP. S. Ks. Lubomirski z Równa, I. Jurystow- 511] , $ - k Zaleszezyk, Kopyczyniee, A Do Pod owa, Kozżowy. | > i l 
ski z Podola ros., A. Moysa Rosochacki z Rosocha- | Podwysokiego i Brodów. 2.08 o Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Skały 
i ski z Dubie. eee] : Á Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy. 
cza, E. Olszew : z = z a E NRI > ; 
A 1004 s Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniec, Zale- 1324 Do Tarnopola i Brodów. 
HOTEL IMPERIAL. i L szezyk, Skały, Iwania pustego. | 1132 Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszezyk, Podwy- 
PP. A. Hr. Romer z Wierżbicy, K. Żebrowski ĘĄ. sokiego i Grzymałowa. 


z Podola ros. B. Żebrowski z Podola ros. D, Mosz. 
kowski z Podola ros., A. Krzysztofowicz z Kałusza. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. J. Babski z Rosyi, J. Hołyński z Rosyi 


Pora nocna jest oznaczoną ramkami. (zas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minat od czasu iwowskiego, W mieście wydają bilety 
jazdy: „Zwykłe bilety Ajescya dzienników J. St. Sokołowszi w pasażu Hausmanua l. 9 od 7-mej rano do8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (ulica 
Krasiekich 1. 5, w podwórzu, schody IJ. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“). 


Uwaga: 


Dom bankowy i kautor wymiany 


Sokal I bilien Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 


pocztą bez doliczenia prowizyi, 


; IGR płacą żądają 4 p acg żądają łacą żądają 
a CE N NIK | Losy z rozu 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 190.— 192.— |Gal. poż. kraj. zr. 1873 zæ 100 zł. 6 pr. —— —— aw. srzyża węg. tow. 5 Zł. . . A 35.10 
Iwowskiej Izby hanólowel | przemysłowej m n 1860 po 500 zł. wa. 5pr. 14170 142.70} „ n n n 1898za200 kx. 4pr. 9325 9425 |Losy fund. areyka. Rudolfa 10zł. . T4—  T4— 
i WEG : Ę „ 1860 po 100 m. 5 pr. 171.75 £72.75 | „ obl.prop.„ 1889za 100zł. 4 pr. 9/85 98.85 |Salma 40 zł. mk. . . . . . . 224.— 234, — 
Lwów, dnia 2. grudnia 1901. płacą żądają »„ n» 1864 po 100 zł. s 217.— 2921.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. Th  E0— 
I. Akoye za sztnkę, walutą koron. 2 n 1864 po 50zł. . . . 2i7-— 221.— 100zł. £pr. . . «. - - -. . . (64.75 8825 [Si denois 40 zł. mk.. . . . . . Blc- 255 —- 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) K. b E. hf [Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 290.— 301.50 [Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. m mona k a ©. mm m 
or OR Eo ; * -oee l : 3 + Pr «+ « (9. 2-4 -SOM- . wach ira= „, Lryestu 100 zł. mk. žia pr. = — en 
Ex ATARI A e. Sz » B. Dłag państwa (wszystkich w Radzie pań- Roe serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 82— 8t— | Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. La 190.— 200.— 
2 eak 7 PA =p | stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 49.50 1v6.50 T O ała 
Bo >. lai po 300 imk NA LOOT 4 PR o. PAME 118,65 11885 | Se Listy zastawne. Oblig, hipot. i lsty dłużne | ganku Anglo-austr. 240 kor. 261— 268— 
zal Lwów -Gaern -Jassy po 200 Aus. renta w wal. kor. wolua od TE M Peszt. banku handl. 509 zł. r 2470— 2480.— 
+ AE (400 k) . podatku za Ż00 kor. 4 pr. 25.95 96.15 | Anglo Austr. banku los w 30 |. A*jg pr. —.—  —=— | Zakład kred. dia handlu i przem. =- —— 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) kustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9460 95.60 | Węg. banku kredyt. 200 zł. |. . . 671— 672,— 
Fabryki ow Sa preedź 6. dbligacys kolejowe. a „ bl. prem. zz. A H pr. 2557 ZANE <A A R ak ZN k p a — 491.— 
tem Lipińskiego po 506 kor. Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.45 97A5]_n „s. m 7 n „», 1998 3 pr. Z309. 271— | Galie. banku bipotecz. -e r- B89>— 54l— 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w zżocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. ga pr. WM RZ PEE o i Pein: 30 m a7 TE 
9 200 zł. (400 k. od podatk 100 zł. $pr.. . 116.35 117.2: » n n Br 3 J9 | BANKU raj zoanyg G 2 BU 950 
-  Mirozmi rę a G Rol. za 200 zł. mk. BOJ, pr. (ostemp. || [Sal ako. ban ip. 10 OPATA BE. ae Sni? ako Oaa ik) 200 ał. T 
to Listy 5 VK w z ie 95.— 493, — los. at da pr. 97.75 «075 wiązkow. (Unionban (zł. 543.25 54925 
Banku h. g.50/, wa. wyl. z 10° © ; A ` Franciszka Józeta za son= 4, GR a O Ea g i Qzusk. banku związz. 100 zł. . 34650 247.50 
9 m z Śląojo „los. w BO l. _. - A 100 a. BE R TE EOE 12¢.— 121.— gamni IR, wa ŻĘ Pól: 20.25 215 Zienosteńska banka 100 z. . 264 — 26450 
40 60 1. po 200 K. Gl. Areyks. Rudolfa w wal. koron. | ŁOM. o p a AAT E a fab R 
3 raj aj w. a [58 w 51 Ea wolne ad podatku za 200 kor. 4 pr. 9670 MM] non >a » HA lor i lat. 93.80 94.30 f ak "e poj: transporzowrah, 
0ją W. a. los w 55 1. © Kol. Karola Ludwika po 800 zł. mk. a n Ra e == „BV | Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 a. . 395— 409.—— 
Tow. kred, gal. ziem. 40, (pierwsza = (ostemp. akcys) 5 pr. . - 13075 AW275 Jos. s, » 4 pr. za 300 kor. —— =- | „ „  „ akcye zakład 200 zł. . 297.— 303 — 
saa). . . . - - - DI : Banku krajowego dla dalieyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5569.— 5580.— 
Mow. kredyt. galic. ziemak. 4'e , obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 4ls pr. 51a lat zwrotne. . . . 99.-— 89.60 | Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 sł. —-—- —— 
los w Alta lat . . . «z SG RE a Alużucpr ROS  — Banku kae oblig. komuna 2 POETA Lwów- Belzec (ake. pierw) 206 Bo E 2 
4? los. w 56 lat. a w złocie za 200 zł. 5 pr. W.Ż2 zza "misya PETE 2 + 503 amX „A: . „ . Lwów Uzern.- Jassy zł. . 532.— 53250 
i A arana A "=" |Banku krajowego oblig. komun. 3 « „ wachodn.-galiv.-Jozałn. 200 zł, 392.— 400.— 
Iii. Obligi za 100 K. æ SAS s a ja be È 0150 850 |. pmisya 42 lat a 200 kor. fija pr. 98.75 99.75] , państwowych 2008. .... —— —— 
Gal. funduszu propinae. 40a W. a. E Kol. Czeskiej emiss, z r. 1895 za 400 Banku kraj. losy 7 js l- Za k.4 pr. 92.— 93.— m południowej z... k —— =a 
Bukow. funduszu propin. 5%, w. a. > kor. ŚM. . . . a e « « . . 9025 gg.g5 | Awtro-wog. banku 40i, lat los. 4 pr. 99.— 100.— | ,„ weg. galicyj. L 200 zł. . . . 422— ś93—- 
Komunalne Banku zal, i R pe Kol. buzowińskiaj lokaln. za 409 kor. ; » n 56 lat los 4 pr. 99.— 100.— | Austr. Tow. tegl. na Danaja 500zł. mk. 793— 795.— 
n n 4j h om.) g DER + 2 ONES (wss „00 90 9530 B. Obligzcyo ierrazerigty= Dw, iah: paz 
Komunalne banku ki. (em) Alo a Kol. galie. Karola Jmdwika za 290, R c = 100 t aki e E "i A ne "eee 
Kolej. lokalne dtto 4% po 200 k. JOKE pro... 030... 0640 97.40 R ; $ Mow. kopalń węgla w Briix 100 zł, 740— 1745 — 
Pożyczki kraj, 69, wa. z r. 1675 Kol, Iwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894 Ozeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.= —— |Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 855.-— 895— 
» n „4l po 300 koron za 20% kor. 4 pr. . . . . . . 96.50 97.60 | Tow. żegi. par. po Dunaju za 10013800 | nas (Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 394.50 39550 
z roku 1893 . . . . . Kol. Arcyke. Rudolfa (Salzkaiamer- zł 6pr. . „| OSE 7 105.65 108.65 | Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1390.— :410.— 
Pożyczka m. Lwowa 4%, po 200 k. (gut) za 400 marek 4 pr.. . . 116.75 —.— | Tow.żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. HL— 112 — I gchodniey 500 kor. « : . . . . 1249.— 1250.-= 
b à „ Afaan 200 k. Kol. póła. ces. Ferd. em. z r. 1886 å pr. 3963 16049 Tareck. zara. tytoniow. 500 franków  — 
"Tv. Losy, D. Dług psńastwa (krajów korony węgievskiej). mom © jo ANM WA Som 101.— |Friśsil. tow. kop. węgla 75a .. 420. — 430 — 
Miasta Krakowa po zł. 80 (40 k.) Węg. złota renta za 106 zł. $ pr. r == —— na n n n 9 n s 5 = pr. 6l,— 101.50 i i 
MI. Stanisławowa po zł. 2¢ (49 k.) R a w wał. kor. za 200 s.p | 4, n _m n 1591śpr. 993.30 100.70 m WBKAKLXLER. 
„fo.  . . . a . . . (2435 9455 [Kolej Lwów-zern.-Jaszy z r. 1884 za l. A Ro 
w. Monety, Wo on tebe OO GŁ EJ pr. 100- 101. |_300ał 6 pr. . . . . - . „ + 2690 817.80 alien a. 00 
Dukat cesarski « + + . . . - obl. pr. regul. Cisy za 108 24.40, 1475. 149. | Kolej. Lwów-Ozorn. z r. 1384 za 303 SARA Z uct. sat A pr.. 40915 239.35 
3 O r OEE Rz G a r ETEA 04 5 nk gn | Faryż za 100 franków 85.02! 9512 
20 frankówka . . „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor) 17735 Tas | A $ PŁ o 1 2 2 « „ « . « 9450 35.50 Patersbur 100 rubli 53) 7 > 
100 rubli rosyjskich arebrnych . ". 2 ŠQ zł, ü 26 kor.) 177.25 17895 |@ai. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. & pr. —— —— T ers mg s E ru la pr. = z == 
a mł Sida papierowye umcs ewa * 29 | Weg. gal. tola am. 1870 za 200 ał. 5 pr. 105.80 IRON a made | © 5 11758 
0 marek niemieerieh . . . e Fe masmnikacyjne 4 4 » p 1878za 300 zł. 5 pr. 5.50 196.60 AA o * SME a> = 
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Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


4:|ę |, oblig. pożyczki m. Lwowa, 


4, oblig. pożyczki m. Lwowa 


HB Z EL ik 


NAT RAJ M Ik Z M; MB GB WW W. 


PORED T RRE [EZ ZE CEE. W ODZZYNAC E EE: DOO C nna —| 
i Warunki lieytacyjne i inne odaośne do- | L. 29.616/1401 [10.746 3—3] 
LIGVIACVE | KaR NL LV. możua w SĘQZIe tutejszym, i OBWIESZCZENIE RELICYTACYL. 
5 Ja W Mutio AT. > NY: T s | OE i; q l l i 
= zg dej ! Takic nyawa, w obec Eiórpch niniejsza Niniejsze prisje się do publicznej wiadomości, że wniesiona do I. licytacyi na dzier- 
L cz. E. 161 (©) 10.74. 8—-8j| lie opuszezziną, zależy zyło- | tawe prawa poboru pod stku konsnmceyjnego od mięsa w okręgu dziarżawnym Łabowa dnia 
Na żądania Uschera Chanelesa i Her-| ué 75 sanm i przy wyzBaczonyku 28. październik: 1301 rajkorzystnieisza nadaż Eliasza Bindera i Jakóba Bobera, z Nowego 


scha Moeilecha Marbacha odkędzie się dni: 
30 grudnia 1901 o godz. 4 popułudniu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Kr. 6 
w Starejsoli licytacya realności lwh. 48 ks. 
gr. gm. kat. Wołeza dolna objętej Usehera 
Ohanelesa, Herscha Meilecha Marhacha, Pio- 
tra Drozda i Fedka Drozda wspólną własneść 
stanowiącej. 

Przetarg odbywa się na dobrowolna żą- 
danie współwłaścicisii U:chera Chanelesa i 
Herscha Meilvcha Marbacha wierzycialom za. 
tem, na raslności tej ubezpieczonym zastrze- 
żonym zostaje ich prawo hipoteki, bèz vzglę- 
du na cenę przez przetarg uzyskaną. 

Najniższa cena wyncsi 2424 kor. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, protekoły cesnie- 
nia i t. d). moża każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejizeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJ. 

iarasól, dnia 30. listopada 1901. 


L. cz. E. 1596/00 (18) [10.771 2—3] 

Dnia 22. stycznia 190% godz. godz. 9 
prad południem, odbędzie się w biurze Nr. 
Y sądu tutejszego, licytacya poiowy realności 
w Mościskach Nr. 22 wyk. hip. lwh. 234, 

Połowa domu nie mająca żadaej przy- 
należitośći oceniona je:t na 8656 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
usstępi, wynosi 1648 kor. 25 hżl. 

Warunki lieptacyjne i ians odacśne do- 
k «wenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
v biurza Nr. 9. 

Takie prawa, w obee kiórych niniejsz 


a 


jie 
B: 


łujpóźaiej przy 
m nie ueytacyjnyra, iBache 
redzaju co Gu Samej diory 
głyby być Już ze skutkiem podnosz 
Te osoby, dia których jakie 


s, 


10, 


rak 


bo 


pps- 


wanja iicytecyjnog 7 
będą o dalszych wydarzaniać 
wania jedznie przez przybiei 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niża, 


t 


wymienionego i nie wskażą uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąde 
semieszkalego. 
C. k. Są powiatowy, Oddziaź III. 
Mościska, dnia 27. listopada 1901. 


L. cz. E. 676/1 (4) [10.806 2-3; 
Na żądanie p. Izaka Sehlsfora, odbodxie 
się dnia 20. stycznia 1902 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie miej wyświeniocym, w 
biurze Nr. 1, tutejszego sądu, licytącya real- 
ności wyk. hip. 1. 112 gminy Ruda objętej, 
spadkobierców Rytki Geber a to: Mozesa, 
Dwojry, Azriela Luji, Hersche i Racheli Ga- 
ber i Mozesa-Wolfz Gartenberga włisnej. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licytację, 
jest oceniena na 300 kor. 
Najniższa cena wznosi 200 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki Heytacyjne i OUiiosZące się du 
tej nisruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoży ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 8 
Pakis prawa, w oboc których nintejsza 
lieytacya bylaby niedopuszczalny, Baicży ngiu- 
sie de sądu najpoźniej przy wgźnażzodyre te 
minio hesta m. iRsetej nia tez 
rodzaju eo do same; nieruchoośći 
głyby hyć już zo skułkiers pu AOBZODO. 
Te osoby, dla których jasio praw: 


AST 


m się z domu mieszkaliego, komórek i siudzj. 


|mime licytacy,nym, inaczej roszczenia tego 


> ÈS- pa 
3 = k 


Sącza, w której za dzierżawę tego prawa przez czas trzech lat 1902, 1903 i 1904, ofiiaro- 
wali roczny czynsz w kwocie 1499 kor. zostaje, wskutek stwierdzenia okoliczności wyklu- 


so ġo sarmaj mieruchomośri > mg- l 7 A > T IAA ; 
¿zająċej spólnika Eliasza Bindera od zdolnośzi objęcia przedmiotowego prawa niniejszem 


skutkiam podaoszowe, 


uyć juź 26 


Te osaży, Ala których jakie prawa luk | odrzuconą i ŻE wskutek tego rozpisuje się celem wydzierżawienia tego prawa na przeciąg 
nierzehemości badz | trzoch lat bezwarunkowo t. j. 1902, 1903 i 1904 lub na rok 1902 bezwarunkowo z mil- 
4 w toku posteno. | €zączem przedłużeniem na rok 1908 względnie 1904 publiczną ustną relicytacyę, która sie 


odbędzie w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu dnia 24. grudnia 1901 


staną, Zswiadaniiane 


rzeniash sogo posteno- | Od godziny 9 rano do 12 w południe. 
a na tabiicy sado- 
egu sedu niżej rz =" Noś yY kaz 
Syn! 4 Sądowi Nazwa okręgu Rodzaj podatku Nm 
penari iR | dzierżawnego konsumcyjnego Klasa tar. Cena wywołania 
Głaz) EART. x ; zem ERA 
O. k. Sąd powiatowy, Odział LV. Łabowa od mięsa | IIL. 1400 %oron 
Śniatyn, dzia 6. grudnia 1604. f | 
ea oenm Kto chce wziąć udział w licytacyi winien jest złożyć wadyum w wysokokości 100/, 
: A A „|ceny wywołania. Wadyum może być złożona albo w gotówes albo w papierach wartoscio- 
L. cz. E. 737/1 (6) [10.764 2—2] wych przedstawiających zabezpieczenie pu „ilarne. 


W dniu 16. stycznia 1902 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya realności lwh. 195 
ks, gr. gm. Stróżna. 

Cena Szacunkowa wynosi 1425 kor. 
Przynależności oszecowano na 350 kor. 
Najniższa cana wynosi 1183 kor. 32 kal, 
Warunki licytacyjine i inges dekumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
O. x. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ciężkowica, dnia 10. grudnia 1901. 


Przyjmuje się również oferty pisemne. 

Pisemne oferty muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać, dokła- 
dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak w cyfrach jak słowach, mają być 
ułożone według przepisznego formularza i wniesione w zapieczętowanych i napisem iż za- 
«ierają ofertę zaopatrzonych kopertach do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Nowym 
Satu zsjpóźniej do 24, grudnia 1901 i ezasu rozpoczęcia ustnej licytacji. 

Przyjmówane będą także oferty niżej wymieni»nej cany wywołania 

Bliższe warunki lilytaeyjne można przeglądać w godzinach urzędowych w e. k. Dy- 
rekcyi okręgu sxaibowego w Nowym Sączu i e. k. Nadzorach straży skarbowej w Limano- 
wej, Krościenżu, Gorucach i Nowym Sączu. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia 17. grudnia 1901. 


i. ez. E. 1668,00 [0.809 1—3] 

Dnia 24. stycznia 1902 cdbęjzia zi 
o godz. 10 przed poałudni m, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14, licplscra rs 


L cz. E., 1847/1 (5) [10.861 1—38] 
Dnia 16. styczuia 1902 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurza Od- 


cdzeju eo do samej nieruchomości zie mo- 
głyby hyć ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ainości wh. 134 ks. SI. Gm. | itohorszeze, dzizłu IV. sądu tufeiszeyo, lieytacya realności | ciężery na powyższej nieruchomości bądź 
dłużników Frseeiczka i Agzieszki Panek wła- | lwh. 58 w Weli z%a0wskiej na 580 kor. |ażeczie już istnieją, bądź w toku postępo- 


snej wraz z przynależności mi, skladającemi ocezionej. 
Najniższa cewa, xiżej której sprzedaź 
nie nastąpi wynos. 286 xor. 66 hal. 
Prawomo:na waru:ki lieytacyjne i in- 
ne odnosne dəkumenta przejrzeć można w są- 
Najniższa cena wynosi 1434 kor, poniżej | dzie tutejszym w biurze Oddz. IV. 
tej ceny sprzedał nie przyjdzie «o skutku, Takie prawa, w obec których niniejsza 
Zatwierdzoze tus. uchwała z dnia 18. |icytacza hyłsby niedopuszezalną, należy zgło- 
aroni ileytacyi- | sić de sędu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
ię lieritacyjnym, inaczeł roszczenia tego 
do samej nieruchomości nie ms- 
Ę już za skautkiew podnoszone. 

Je oszby, dia których jakie srawa juo 
dięższy ne powyższej nieruchomości bądz 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postę 
GOWALIA iicytacyjiiego powstaną, zawiadaiziana 
veda o daiszyzh wydarzaniach tego prstępo- 
śmia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
jeśli nie sgieszkają w okręgu sądu niżej 
wyimieniczego : mia wskażą temuż sądow) 
gednomotnizą čo doręczeń, w siedzibie sądu 
1 ołe 6 
i. R. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Muie, dzia 9. grudnia 1901. 


L. cz. 5812/91 [10.889 1—3] 
Ogłoszenie. 

Niviejszem rozpisuje się licytacyę na 
dostawę sukna na muadury straży więziennej 
z terminem do 15. stycznia 1902. 

Dostarezose być mają Dyrekcji e. k. 
Zaxładu kary w Wiśniezu na następujące ga- 
tungi sużaa a mianowicie: 

Szarego sukna na płaszcze 225 m. 

TE Szerogo sukna na spodnie i ksmizel- 
ki 250 ra. 

Ciemno zielonego sukaa ma surduty 


zatia Heyłacyinego powstaną, zawiadamiane 
vędą o dalszych wydsrzeniach tego postępa- 
mania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sędowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
tarcieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 7. grudnia 1901. 


MCH 


Nieru: homość ta, wy tewiona na licyta- 
eye, jest oceniona na ŻÓl6 z przyna- 
leżnościarai. 


zar 
Iis 


L. cz. E 2184/1 (7) [10.857] 

Na żądsnie Dmytra Regusza, odbędzie 
się dnia 16. stycznia 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurza Nr. 8, licytacya 1/4 części realności 
lwh. 112 Kobaki. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 933 kor. 

Najniższa cena wynosi 622 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
seytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłe- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzuaczonym tor- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rudzaju eo do sswej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ue skutkiem podnoszone. 

Te oseky, dla których jakie prawa lub 
siężary vowyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
sania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


Ea 


gjorusnonos 
stils gaun 


WIGAN 2U6 


te: 


= 


szyciu wydarzeniach 0 post 
wania jey le pizeń przybicie na tablicy sado 
sej, jesli nie raieszkają w OSzęgu sęuu miżej 
ywiesionego i sis wskażą temat sadow 
zełnomoemka do deręczoń, w siedzibie sądu 
z>miezzkalego, 


C. k. Sąd powistowy S. Ii, Oddział 1V. 
Lwów, duia 6. grudna 1901. 


u 


są: 


na 
L 


. cz. E. 945/09 (10; [10.832 1—5] 
Dnia 24. stycznia 1902 godz. 9 przed 


poludaiem odbędzie się, w burse Hr. 9 są |275 m. hęzę o dalszych wydarzeniach tego postępo= 
: / = r a = h jie e A Sae : 

du tutejszego, lieytacya realnośsi w Czyszkach m. (ismno zielonego sukna na bluzy | wasis jedymie przez przybicie na tablicy sądo- 

Nr. 83 wyx. hip. 74 1 75. 175 m. wej, jesli nie mieszkiią w okręgu sądu niżej 


Czarnego sukna na czapki 10 m. 
Celem zazaejomienia się Z warunkami 
s6stawy zechcą się P. T. przedsiętu reg zgło- 
Jé w godzinach uszęcowzch w burze Nad- 
$rekuTatoryi Pzństwa w Krak- wie. 
Nadprozuretorya P:nsiwa, 
Krsków, 23 grudnia 1901. 


1) Gzunta wyk. hip. 74 oceniono na 
609 kor. 

2, Chato, stodołę i rolę wyk. 75 ocs- 
pioro na SO? kor. 40 hal. 

Wsjaższa sga, niżeą któej sprzedać vle 
nastąpi, wynosi co do len. 74 k olę 40 
o do Iwh 75 kwote 644 hsl, +6 nalk 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnemowuka do doręczeń, w sieuzibie sącu 
mleni ogo. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 7. grudnia 1901. 


cięż ty na powyższej meruchomosci bądź Waraski beytaczjue i uiie ocioSaG Gr = L. cz. E. 2837/1 (8) l [10 878] 
obeciia już jąrmeją, badé w tuka posięp» |kiumenta pranrzeć mozga w sądzie wile JSZj ii, i Na żądanie Banku kra'oweg» dia Gali- 
watia lcytscyjugo powsteną. satiadsmtane |w biurze Nr. 9. d E. A.65/1 45) [1.856] j eyi 1 Lodowe yi i e. k. giówn go Urzędu pou- 
będą o daiszycn wydarzemjach tego jr stepu- Askim CYSWĄA Nu ządauie Źskłaóu brecytowego w Ku-| datkowego w Rzeszowie catędzie się dnia. 


WSA jedyzie „rzez przybicie na tabbey sgdu- 
wej. jeśli nie mieszkają w ukręzu SĄ Diżej 
WylsieMOuego j pie wssżką bomnż Sydówi 
pelRomoenzya do doręczeń, w siedzibie Sądu 
gates kateyo, 
IK Sad poslatowy, Oddziać FIL. 
Zydaczów, dma 20. Ist pada 1901. 


a) 


pe E. 2307/1 (3) [10771 2—3] 
Dnia 18. stycznie 1902 » godz. 9 przed 
gs niem, odbędzie się w binrze Nr LV. Sże 
gu litejszego, iicyt<eya 8jj2 szęści realntści 
ohet wykazóm hip |, 614 ks. gr. gm. kat. 
penkowce z przynależnoścarmi. 
8. e tą oceniono na 519 Kor. 
55 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
gastąępi, wynosi 346 kor. 22 hal. 


tach odbęażie ste dia i6. styczna 1902 o 
gudz. 1 po południu w sądzie niżej wyimie- 
away»: Ww Wierze Nr. 9 licytacya reślności 
voj, wh. 715 g:a. Kuty Stare. 
Nseruchureść wystawiony na 
je, oceniona ma 538 kor. 96 hal 
Najniższa cena wyzosi 837 


22. stjuziią 1902 o godz. ll'j przed połu 
diet, W sądzę niże, wjmienwnyw, Leyta- 
eye resinočci leh 88 gm. Rzeszow obyęiej 
WT%Z 2 przynsle ytościem, W protokole z dnia 
ZLA ibUi E. 2897,1 (8) wymienionym. 
Niernchomeść pouył-za wystawiona RA 


i polisi licytacyę, 


z 


„ dia których 


jakiz 


kor. 27 


ElsZaCy 4 otrach Biał Jolki Uzar , B licytacyę jest oceniona ra 60.090 kor., przy- 
ubscux już istnieją, bądź w toka hai, ponizej tej ceny sprzedaź mie przyjdzie | należności zaś na 660 kor. 

wania heyiacyjsego powstaną, zawtadynn we | do skutku. i Najniższa cena wynosi 30 3380 kor. ps- 
będą o talszych wycarzeniach tego postępo- Wara: iioytacżyjas, 1 GdRowszte siy do | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Walia jedysie przez przębicie na tablicy sądo- | tej zieruzkomeści dokuments (**eigg tabu- | skutku. | 
wej, jesu nie mieszkają w ckręgu sądu niżej | larny, WyCGąg Kuiastvalny, prodokoły oc: nienia Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
wymieb:cnego i nis wskażą temuż sądowi j: t U.) oze zażóy, mający Chęć kupienia. |tej merurhomości dokumenta może każdy, 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienienyma, w biurze Nr. 8. 

asie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 5. grudnia 1901. 


pełnomcenika do doręczeń, w siedzikie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 7. grudnia 1901. 
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L, cz. E. 448/1 (7) 


8 


Na żądanie Towarzystwa kredytowego i alności obj. iwh. 677 gm. kat. Hryniawa. 


i oszczędności „Union“ w Kutącii odbędzie 
się się dnia 16. stycznia 1902 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 licytacya realności obj. iwh. 
1308 gm. kat. Kobaki wraz z przynależno- 
ściarui, skigdającemi się z 1 kosznicy. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3285 kor. 

Najniższa cena wynosi 3196 kor., 67 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takis prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
się do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
maiaie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| 'Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej niernchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, igsli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądow! 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd! 
zamaioszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 7. grudnia 1902. 


L. ez. E. 1659/1 (6) [10.792] 
Dnia 24. stycznia 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 46 są- 
du tutejszego, licytacya połowy realności lwh 
28 ks. gr. gm. kat. Dembowiec objętej wraz 
z przynsleżnościami w połowie, składającemi 
się ze starego parkanu i okcło 60 sztuk drze- 
wa owocowego w łącznej wartości 10 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 326 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu: 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obeenis już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyiacyjaago powstans, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej 
symienicnego i nie wskażą temuż sądowi 
peźnomoeniza do doręczań, w siedzibie sądu 
zzmieszkałega. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 4. grudnia 1901. 


L. ez. E. 838/1 (6) [10.768) 

Ne żądanie Małgorzaty Barańskiej i Ja- 
na Litwina w Jarosławiu, odbędzie się dnia 
23. stycznia 1902 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9 w Jarosławi", lieytacya realności pod lkons. 
803 głęb w Jarosławiu lwh. 877 ks. gr. 
tejżs gminy katastralnej objętej wraz z przy- 
należnościami, skiadającemi się ze sztachet i 
72 drzew owocowych. 

Nieruchomość, wystawiona nalicytacyę, 
jest ocenioną na 5247 kor. 80 hal., przynale- 
Żności zaś na 182 kor. 

Najniższa cena wynosi 8021 kor. 87 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki iicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci] dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejszać podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wywienionym w biurze Nr. 9. 

Jakie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tor- 
eirio lieytecyjnyma, inaczej roszezenia tego 
rodzaja 20 do samej nieruchomości nie me- 
głyby hyć już za skutkiam podnoszone. 
| e oseży, dla których jakie prawa luk 
mężary ma powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie lejleczinego powstaną, zawiadamiene 
będą v dalszych wydarzenizcii tego postępo- 
wadia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wei, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niżej 
wyijenioneso i mis wskażą temnż sXdowi 
pełzomoeczika do doręczeń, w siedzibie sąd 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 26. listepada 1901. 


L. cz. E. 2565/1 (5) [10.858] 
Na żądanie Judy Steinbrechera odbę- 


Nioruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 4984 kor. 67 hal. 

Najniższa cena wynosi 33283 kor. 12 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
taj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
tieytacya byłaky niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tsr- 
minie lieytacsjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


I wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ssmieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 7. grudnia 1901. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2/1 (2) [10.786 2—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Judy Scheiningera z Brzeżan. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Dra Frieda zas 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. Dra 
Czajkowskiego w Brzeżanash. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyea- 
cyi, wyznaczonej na dzień 2. stycznia 1902, 
godz. 11 przed południem, w tym sądzie w 
biurze Nr. 18 przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego zastępcy 
i przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
yzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszezenia swa, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1. lutego 
1302, s na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
3. marca 1902 godz. 10 przed południem 
w tymża sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba- 
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
ezeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom ma audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym słaży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „(tazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Brze- 
żanach lub w pobliżu Brzeżan mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowogo ustanowi się dla nich, na iel; 
koszt i nmiebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 18. grudnia 1901 


ESe. 8. Ml (1) [10.789 2—38] 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. w Sam- 
borze zezwolił na otwarcie konkursu do mają- 
tku Majera Finstabuscha kupea i własciciela 
realności w Samborze. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego p. Hipolita Ko- 
pyściańsbiego zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana Dra Seweryna Goldberga adwokata 
w Samborze. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na aù- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 4. stycznia 
1902, godz. 11 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. II. przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ieh roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 


dzie się dnia 28. stycznia 1902 o godz. 11įz roszczeniami, ażeby roszezenia swe, cho- 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- f ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 


[10.855] ; nym, w biurze Nr. 9 licytaeya 8/9 części re- | do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w | 


tym sądzie najdalej do dnia 27. lutego 190%, 
a na andyencyi likwidaeyjnej, ua dzień 26. 
marca 1902 godz. 9 przed południem w tym- 
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba- 
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
czeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Giazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele , którzy nie mieszkają w Sam- 
borze lub w pobliżu tegoż mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur: 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnom »enika dla doręczeń. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 18. grudnia 1901. 


L. ez, ©. 1/1 (80) [10845] 
C. k. Sąd obwodowy w Stryju zawiada- 
mia, że na dzień 2. stycznia 1902 o goćz. 10 
rano w sali Nr. 140 zwołuje walae zgroma- 
dzenie wierzycieli masy konkursowej Hrnesty- 
ny i Eliasza Liebermanów ze Stryja. 
Stryj, 22. grudnia 1901. 


Konkursa. 


[10.782 2—3] 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Wa- 
dowicach rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Lane- 
koronie z płacą roczną 1000 kor. wol- 
nem pomieszkaniem i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 600 kor. z obowia- 
zkiem utrzymywania apteki domowej 

Ubiegający się o powyższą posadę 
oprócz dostatecznej fizycznej zdolności 
winni wykazać, że posiadają następują- 
ce waranki: 

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego 

2) dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania prakty- 
ki lekarskiej. 

3) praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim. 

Do okręgu sanitarnego w Laneko- 
ronie należą następujące gminy i obszary 
dworskie: Lanckorona, Baczyn, Da- 
brówka, Harbutowice, Izdebnik, Jastrzę- 
bica, Leśnica, Marcówka, Palcza, Pod- 
chybie, Stronie, Skawinki, Stryszów, 
Zachełmia, Zakrzów, Zembrzyce, Zarzy- 
ce małe, i wielkie. 

Prawa i obowiązki lekarza okrę- 
gowego określa dokładnie ustawa z dnia 
2. lutego 1891 Nr. 17 Dz u. kraj. 

Podania należy wnosić do Wydzia- 
łu powiatowego w terminie do 25. sty- 
cznia 1902 r. 

Wadowice, 18. grudnia 1901. 


[10.788 2—-8] 
KONKURS. 

Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Bohorodczanach jest do obsadzenia 
posada sekretarza z roczną płacą 2400 
kor., dodatkiem aktywalnym 400 kor. 
i prawem pobierania dyet za czynności 
komisyjne. 

O posadę sekretarza ubiegać się 
mogą tylko ukończeni prawnicy z egsa- 
minem praktycznym z administracyi, Sà- 
downictwa, adwokatury, notaryatu lub 
przynajtaniej z 3 egz państwowymi, któ- 
rzy wykażą się dokładną znajomością 
języka polskiego, ruskiego i niemieckie- 
go tak w mowie jak i pismie. Oprócz 
tego winni kandydaci wykazać nieprze- 
kroczony 40 rok życia, dokładny prze- 
bieg życia, gotowość złożenia kaucyi 
najmniej 1200 kor., mieć nabytą bie- 
głość w załatwianiu spraw, w rachun- 
kowości i być charakteru nieposzla- 
kowanego. 


L. 4227 


L. 2190,901 


Podania własnoręcznie pisane i na- 
leżycie udokumentowane, tak eo do wie- 
ku, stanu, ukończonych studyów złożo- 
nych egzaminów i dotychczasowego za- 
trudnienia należy wnosić do Wydziału 
powiatowego na ręce podpisanego pre- 
zesa najdalej do dnia 20. stycznia 1902. 
Bohorodczany, dnia 18. grudnia 1901. 

Prezes Szeliński. 


L. 1976 [10.749 2—2] 


KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Ho- 
rodence ogłasza konkurs na posadę 
Sekretarza Rady powiatowej w Horo- 
dence z roczną płacą 2000 kor. doda- 
tek aktywalny 400 kor. na pomieszka- 
nie 400 kor. Kandydaci mają się wy- 
kazać: 1) uzdolnieniem do prowadze- 
nia biura Rady powiatowej i znajomo- 
mością ustaw administracyjnych, 2) że 
nie przekroczyli 40 lat, 8) świadectwem 
zdrowia, 4)obywatelstwem austryackiem. 

Posada nadaną będzie prowizory- 
cznie i dopiero po roku zadawalniają- 
cej pracy może nastąpić stabilizacya 
z prawem do emerytury. 

Podania wnosić należy do 15. sty- 
cznia 1902, 

Wydział powiatowy. 

Horodenka, dnia 14. grudnia 1901. 


L. 180.889/I1. [10.838 1—3] 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów 8 klasy 5 sto- 
pnia w Pryńczy z ryczałtem na służącego 
644 koron, 8 klasy 6 stopnia w Podhajczy- 
kach i w Posadzie olehowskiej, dla których 
HA na służącego później oznaczonym bę- 

zie. 

Podania wnieść należy najpóźniej do 8. 
stycznia 1902 do e. k. Dyrekcyi poczt itele- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 19. grudnia 1901. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III. 243/1 (2) [10.875] 
OBW IESZOZENIB. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za- 
mieszczony w Nr. 83 czasopisma „Nasz Głos“ 
z dnia 21. grudnia 1901 artykuł pod tytu- 
tem „Na posterunku — Konstytucya i jej le- 
karze" w ustępie od „Mowa tronowa ułożo- 
na“ do „nikt nie myśli“ strona 2 łam 1 za- 
wiera znamiona zbrodni obrazy majestatu z $. 
63 u. k., że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 24. grudnia 1901. 


L. cz. Pr. 280/01 (2) 
OGŁOSZENIE. 

C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie, 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. k. i 
$. 37 ust. pras., że treść artykułów umie- 
szezonych w Nr. 11 czasopisma „Promień“ 
za grudzień 1901 a to 1) pod napisem 
„Wiec Lwowskiej Młodzieży Postępowej w 
sprawie Uniwersytetu dla Ukraińców* w ustę- 
pie od „protestuje z oburzeniem* do „dorad- 
ców*, 2) pod napisem „Tarnopol w hstopa- 
dzie 1901“ w ustępie od „a przejście" do 
„przekupstwa", 8) pod napisem „Przemyśl 
w listopadzie* w ustępach od „Kazimierz 
Wielki* do „p. Baumgarten*, 4) pod napi- 
sem „Policya a uczniowie gimnazyalni we 
Lwowie“ w ustępach od „I stała się rzecz“ 
do „dziećmi“ oraz od „którą w sposób“ do 
„młodzieżą gimnazyalną* i 5) „Abdera w XX. 
w“ w ustępach od początku do „rzeszowskie” 
i od „Typowym“ do „Sędzimir“ zawiera zta- 
miona ad 1) występku z $. 24 ust. pres. a 
ad 2), 3), 4) i 5) występku z $. 300 u. k., 
a zalem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma 

W skutek tej uchwały wzbronione jast 
dalsza rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 24. grudnia 1901. 


Kuratele. 


L. cz. L. 15/1 (7) [10.354 3—8] 
D:nytro Andrejczuk Łesia z Demycza 
został uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustapawiam Jurka Baczuka z Demycza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, 24. października 1901, 


[10.894] 


L. cz. L. I. 6/1 (5) [10.364 3—3] 
Juliusz Aleksander z Załabincza uzna- 
ny został umysłowo niedołężnym. 
Kuratorem Konstanty Aleksander z No- 
wego Nącza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział [. 
Nowy Sącz, dnia 20. września 1901. 


L. cz. L. 21/1 (9) [10.373 3—3] 
Antoni Chmielewski z Chłopówki uzna- 
Ry został marnotrawcą, kuratorem jego usta- 
nowiono Grzegorza Chmielewskiego z Chło- 
pówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż IV. 
Kopyczyńce, 15. pażdziernika 1901. 


L. cz. P. 455/1 (4) [10.421 8—3] 
Karol Stręk, pilnikarz z Tarnowa amy- 
słowo chorym uznany i kuratorem tegoż To- 
masz Bartik ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 5. grudnia 1901. 


L. cz. L. 2/L (2) 10.419 3—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia, iż dla umysłowo chorego Włady- 
sława Bieniedzkiego, właściciela -dóbr Kozina 
i Biłka ustanowiono kuratorem Wiktora Korn- 
bergera ze Lwowa. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 16. listopada 1901. 


L. cz. P. 53/01 (1) [10.424 3—3] 
Antoni Daniów z Bohorodczan został 
uznany umysłowo chorym, a kuratorem usta- 
nowiono Józefa Wołoszczuka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, dnia 5. pazdziernika 1901. 


L. cz. P. 884/1 (1) [10.426 3—3] 
Fed Kwaśnica z Dżuryna uznany głu- 
pkowatym, kuratorem ustanowiony Piotr 
Kwaśnica. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, 2. września 1901. 


L. cz. P. 28,00 (4) [10.500 3—8] 
Zacharko Pilipów, rolnik z Wiszenki 
uznany marnotrawcą 
Kuratorem jego Hryńko Kuniniee, rol- 
nik z Wiszenki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 10. grudnia 1901. 


L. cz. L. 25/1 (5) [10.505 3-3) 
Konrad Borys z Sokala uznany marno- 
trawcą. 
Kuratorem jego jest Michał Karawan. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 30. sierpnia 1901. 


L. cz. L. 23/1 (4) [10.506 3—3] 
Wasyl Tełeńko z Parchacza uznany mar- 
Rotrawcą. 
Kuratorem jego jest Iwan Fedyk. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 13. września 1901. 


L. cz. L. 9/1 (7) [10.507 3—3] 
Grzegorz Bielański z Opulska uznany 
marnotrawcą. 
Kuratorem jego jest Prokop Lewicki, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 18. września 1901. 


L. ez. L. 32/1 (7) [10.508 3—3] 
Piotr Sycz z Uhrynowa uznany marno- 
trawcą. i 
Kuratorem jego Łeśko Fedejko, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 24. października 1901. 


L. ez. P. 272/00 (5) [10.509 3—3] 
Romana Mykietiuka z Lubianek wyż- 

szych uznano marnotrawcą, kuratorem usta- 

nowiono Dmytra Ozepila z Lubianek wyższych. 
Zbaraż, 3. stycznia 1901. 


L. cz. P. 454/1 (5) [10.532 3—3 
Stanisław Stachura z Wol Rzędzińskiej 
umysłowo chorym uznany, kuratorem tegoż 
Franciszek Stachura ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, 25. listopada 1901. 


L. cz. L. 8/1 (4) [10.591 3—3] 
Jakób Leśniak, syn Wawrzyńca z Za- 
górzan uznany został za głupkowatego, kura- 
torem ustanowiono Antoniego Lenara z Za- 
górzan. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 7. sierpnia 1901. 


]|L. cz. Firm. 8821 


L. cz. P. 877/1 (7) [10.598 3—3] 
Semka Jarowego ze Skały uznano umy- 

słowo chorym, a kuratorem zamianowano dla 

niego Wasyla Jarowego, gospogarza ze Skały. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddźiał HI. 
Borszezów, dnia 10. września 1901. 


L-cz. E. 1/15) [10.560 8—38] 
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
uznaje Leona Kobylańskiego, właściciela dóbr 
Snowidowa za umysłowo chorego i zawiesza 
nad nima z tego powodu kuratelę. 
Kuratorem dla Leona Kobylańskiego mia- 
nuje się Aleksandra Kobylańskiego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 15. listopada 1001. 


L. cz. P. 54/1 (2) [10.685 3—8] 
Małka Ruchla Schreier z Bohorodczan 
uznana umysłowo chorą, a kuratorem jej usta- 
nowiomo Schulimana Lindenberga. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Boborodczany, dnia 12. października 1901. 


L. cz. P. 275/1 (2) [10.634 3—38] 
Justyna Marko z Budkowa została azna- 
ną umysłowo chorą, a kuratorem jej ustano- 
wiono Filipa Marko z Budkowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 29. października 1901. 


L. cz. L. 8/1 (6) [10.689 3-—8] 
Marya z Ostaszewskich Kowalczuk z Na- 
rola wsi, uznaną została za marnotrawczynię, 
kuratorem jej zamianowany został Sebastyan 
Pościgacz z Narola wsi. 
O. k. 548 powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 1. października 1901. 


L. cz. P. 268/99 (1) [10.667 3--3] 
Tymko Uhryn z Bazaru został uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Michała Derkacza z Bazaru. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, 20. sierpnia 1899. 


L. cz. A. 701,00 (8) [10.683 3—3] 
Anna Waluś z Gronia oddaną została 
pod kuratelę z powodu niedołęstwa umysło- 
wego, kuratorem jej ustanowiony został Woj- 
ciech Waluś z Gronia. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział Í. 
Newy Targ, dnia 18. listopada 1901. 


a 
Firmy. 
L. ez. Firm. 856/1 spół. III (27) 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych spółki akcyjnej pod firmą 
„Compagnie Galicienne de Mines* która za 
zezwoleniem c. k. Ministerstwa spraw We- 
wnętrznych z dnia 9. mara 1901, L. 6718 
zawiązała się w Paryżu na podstawie statutu 
z dnia 15. grudnia 1898. i 

Główna siedziba spółki jest w Paryżu 
Rue de la Victore 66. reprezentacya jej dla 
Austryi jest w gminie Szczakowa. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa akcyjnego 
są czynuości połączone Z wyszukeniem, naby- 
ciem i explotacyą jakichbądź kopalni do Ga- 
licyi. 

4 Czas trwania przedsiębiorstwa oznaczony 
został na 99 lat licząc od ukonstytuowanis 
się tegoż. h 

Kapitał zakładowy wynosi 1,100.000 
franków i podzielony jest na 2200 akcyj peł- 
nowpłaconych, każda po 500 fraków. 

Akcye te aż do całkowitego ich wpła- 
cenia są imienne, po wpłaceniu całego kapi- 
tsłu mogą być albo imienne albo mogą opie- 
wać na okaziciela. 

Reprezentantem spółki ustanowlony zo- 
stał Piotr Gase w Szczakowy, który firmę w 
ten sposób będzie podpisywał, że pod brzmie- 
niem firmy swoje nazwisko podpisze. 

Ogłoszenie spółki następują przez za- 
mieszczenie w Gazecie Lwowskiej i w Wie- 
ner Zeitung. 

Kraków, dnia 6. grudnia 1901. 


[10.883 1—3] 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie podaje do wiadomości że w poro- 
zumieniu z Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
we Lwowie postanowił, iż wciągu reku 1902 
wpisy do rejestru handlowego firm pojedyń- 


[10.723] 


fir die Eintragung in das Handelsregister“ i 
w (Gazecie Lwowskiej, a na żądanie stron ta- 
kże w Przeglądzie prawa administracji, a 
wpisy do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
web i gospodarczych tylko w Gazecie Lwow- 
skiej. 

Kraków, 21. grudnia 1901. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. T. 16/1 (1) [10.561 3—8] 

Na wniosek adw. Dr. Aleksandra Jona- 
sa Stanisławowie wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne względem weksla treści: Kre- 
chowiee am 12. April 1901 Pr. 2000 kor. 
Am. 28. September 1901 zahlen Sie gegen 
diesen prima Wechsel an die Ordre meiner 
Eigene die Summe von Zweitausend Kronen 
den Wehrt erhslien und stellen ihn auf 
Rechnung laut Bericht Herrn Feliks Loewen- 
stein in Krechewiee zahlbar in Stanislau Sa- 
muel Hahn mp. angenomrmen Feliks Loewen- 
stein mp. (in dorsc) Samuel Haha mp. Gdy 
weksel ten zaginął, przeto wzywa się posia- 
dacza tego wekslu, aby w przeciągu dni 45 
od. dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
Gazecie Lwowskiej licząc, weksel ten tutej- 
szemu sądowi przedłożył, ileże po bezowo- 
enym upływie tego terminu weksel ten za 
umorzony uznany zostanie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 19. października 1901. 


L. ez. Cw. 1. 224/1 (1) [10.805 3—3] 

Przeciw Mechlowi Gold i Szymonowi 
Gold których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go Śniatynie przez Isaka Silbera w Śniatyuie 
pozew o 820 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 27, grudnia 1901 o godzinie 9 rano 
do tego sądu biuro Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Mechla i Szy- 
nona Góldów, ustanąwie się pana adwokata 
dra Rosenegecka w Śniatynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika pie zamisnują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Śniatyn, dnia 9. grudnia 1901. 


L. cz. A. 265,99 (6) [10.536 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Jana Ela- 
ezko powołanego do spadku po matee Dośce 
Klaczko by w ciągu jednego roku do spadku 
tego się oświadczył lub pełnomocnika usta- 
nowił, w przaciwnym razie spadek przez kurz- 
tora dr. Czaczkowskiego przyjęty zestanie. 
Czortków, dna 10. września 1901. 


ez. C. 1. 2611 (1). [10.807 2—8j 

Niewiadomenu z życia i miejsca pobytu 
Herschowi Janklowi Bienstockowi w sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Zydaczowie przeciw niemu o uznanie inta- 
bulacyę prawa własności do 1/7 części real- 
ności lwh. 18 — 1/7 z 1/6 części realności 
lwh. 556 ks. gr. gminy żydaczów ma być 
doręczoną uchwała z dnia 16. grudnia 1901 
l, ez. C. L 281/1 (1), którą wyznaczono au- 
Gyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 30 
grudnia 1901 godz. 9 rano. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Hersch 
Jankel Bienstock przebywa ustanawia się w 
celu strzeżenia praw, kuratora w osobie pana 
Jakóba Bienstocka z Żydaczowa. 

Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
scha Jankla Bienstecka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Żydaczów, dnia 16. grudnia 1901. 


L. 140.890 
OBWIESZCZENIE 
c, k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 20. 
grudnia 1901 L. 48.188, tyczące się wet ry- 
naryjno-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa. 

Z powudu zawleczenia pomoru świń do 
tutejszego obszaru zakazuje e. k. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych przywozu świń 
z powiatów sądowych Fülek, Losoncz, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Szécsény (komi- 
tat Nógrád), Felsó Or, Német Ujvśr, Szent- 
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Gotthard (komitat Vas), na Węgrzech do 
królestw i krajów rzprezentowanych w Radzie 
państwa. 

, Dalej zakazany jest przywóz świń do 
tutejszego obszaru granicznego powiatu sądo- 
wego Malaczka (komitat Pozsony), na Wę- 
grzech na podstawie zarządzenia wydanego 
przez e. k. Starostwo w Unter-Ganserndorf 
z powodu przywleczenia róży wąglikowej. 

„Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 18. gru- 
dnia 1961, L. 47.669, ogłoszonego tutejszem 
obwieszczeniami z 20. grudnia 1901 L. 137.341. 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z e k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 24. grudnia 1901. 


L. ez. ©. II. 465/1 (1) [10 886] 
P.zeciw niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Anieli Głowacekiej wniósł Hirsch Tisch 
z Tarnowa przez adwokata dr. Chodackiego 
w Nowym Sączu pozew o uznanie prawa za- 
stawu dla kwoty 400 zł. m. k. za zgasłe. 
Audyeneya odbędzie się dnia 28. gru- 
dnia 1301, godz. 9 rano w biurze Nr. JI. 
Ustsnowiony dla strzeżania praw po- 
zwanej kuratorem adwokat dr. Sterkowiez w 
Nowym Sączu będzie ją zastępował w dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Nowy Szcz, 12. grudnia 1901. 


L. ez. Cg. I. 207/1 (7) [10.758] 

Przeciw Hermanowi Herzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesionym 20- 
stał do e. k, sądu obwodowego w Sanoku 
przez Hermana Hutżera z Oświęcima pozew 
o 886 złr. 56 ct. aw. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała I. audyencya na dzień 10. stycznia 
1902 godz. 9 rano biero Nr. 1. 

(elem strzeżenia praw nieobecnego Har: 
mana Herza, ustanawia się kuratorem adwo- 
kata dr. W. Ślączkę w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kursanda w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebszpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 20. grudnia 1901 


L. eż. C, I. 358/1 (1) [10.869] 

Przeciw nieobeenym Feśkowi 1 Ořenie 
Biawkem z Wisłoczka waiosła Anna Chrapcio 
i tow. z Wisłoczka pozew o zniesienie spół. 
własności realności lk. 23 whi. 24 w Wi- 
słoczku. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 31. 
grudnia 1901 o godz. 9 rano w biurze Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżania praw pczwa- 
nych kuratorem Iwan Bynsz z Wisłoczka, 
będzie ich zastępować, dopokąż się nie zgło- 
szą lub pełnomcenika nie zamienują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, 17. dnia grudnia 1901. 


L. cz. Prez. 2168 18 P.J/1. 
Obwieszeze nie, 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent wyż- 
szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał dla l-szej zwyczajnej kadencyi posiedzeń 
sądów przysięgłych, na rok 1902, przed są- 
dem obwodowym w Kołomyi dnia 17. lute- 
go 1902 o godzinie *”/,9 reno rozpoczyna- 
jącej się Fryderyka Kunzeka, Radcę Dworu 
jako Prezydenta sądu obwodowego Przewo- 
dniczącym zaś Wiceprezydenta sądu obwodo- 
wego Edmunda Kolba, Radców sądu krajowe- 
go Mieczysława Morawskiego, Józefa Bielawi- 
cza, Józefa Zawadzkiego, Antoniego Wileckie- 
go, Stanisława Nowodworskiego i Aleksandra 

Kozaczka zastępcami Przewodniczącego. 

Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 20. grudnia 1901. 


[10.725] 


> 


rywatne. 


Towarzystwo kredytowe w Jarosławiu zaprasza członków na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
cych ogłaszane będą w piśmie „Centraliblatt | które się odbędzie 30. grudnia i901 w razie przeszkody w dniu 51. grudnia 
1901 o godzinie 6 wieczorem w Jarosławia. 


Porządek dzienny 
1) Sprawozdanie z czynności za rok 1901 podług $. 54 statutu. 


2) Wybór do Rady nadzorczej. 
Jarosław, 25, grudnia 1901. 


Leopold Goldberg. 
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456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 


Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. Cena 50 ct., z przesyłzą 60 ct. 


oólne Zgromadzenie 


Krasiczyńskiego browaru akcyjnego odbędzie się we Lwo- 
wie 14. stycznia 19 2 o godz. 10 przed południem w ka- 
mienicy l. 40 przy ulicy Kopernika z następującym po- 
rządkiem dziennym. 

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej. sprawozdanie zam- 
knięcia rachunkowego i bilansu. 

2. Wnioski o rozdział czystego zysku za rok 1900/1901. 

ə. Udzielenie absolutoryum Radzie zawiadowczej. 

4. Wybór komiteiu rewizyjnego $. 22. 

5. Wnioski. 
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bez wyjęiku, ckejmuje exłaksziałt wiedzy ludzkiej oraz infor- ; = E 3 
muje o wszysrkiem, co może obchodzić każdego człowieka. — Braci f l C Pa 0W W Mosk 
Jest te wydawnictwo, bez którego nikt obejść się nie może. Edu a Wie. 
Mz? x p Jartam + s] 5 A 

d Eacy klopedyę U dajemy tak U aby posiada C.i k. nadworni dostawcy Austro-Węgier. Dostawcy dworu cesarsko-rosyjskiego 
jący jak najstresauiejsze nawet srodki, z łatwością mógł przyjść 5 3 5 Gao RE m. ś ; s: R 
do posiadania cennego dzieła i zaraz już korzystać z wyda- Nadwornzch dostawców Ich królewskich Mośei, króla: Grecyi, Szwecyi i Nerwegii, 
nych już tomów ety zeszytów. Belgii i Rumunii. 

Grand Prix j 


Encyklopedyg Powszechną „np az ma 


wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia 


zeszyt. Dotychszas wydaliśmy przeszło 160 zeszytów A SA RR 
(czyli 8 sa we cych litery E Go K. Złoty medl, w roku 1892. Sa GA j ZG SAGI 
Y celu ułatwienia nshyeia wydawnictwa dajemy nowe Gramd rix w r. 1900, ca ZF u. A fa : | 
| przybywającym prenumeratorem pierwszych ośm tomów (160 mana N p Na i najwyśwne odemo a A | 
zeszytów), które wydalićmy, na spłaty ratslne po 2 zł. toie-| wyższe odznaczenie na wysta- MENY H pa GOAT Ernst l 
| sięcznie w ten sposóh, że po naóssłaniu pierwszej raty mie- wada yw Tay A ZAD Z 4 a sa 
sięcznej i dołączeniu prerumeraty na dalszy ciąg wydawnic- qpr Eg 
twa (zeszyty) wysyłamy tom pierwszy i wychodzące obecnie zeszyty, na które dosączono i 
przedpłatę. Abonent po spłaceniu jednego temu, otrzymuje tom następny i t. d. CENNIK. 
Cena tomu (czyli 20 zeszytów) bez oprawy 6 zł. (i2 koron), w eprawie Ceny w korenach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros. = 410 gram.) j 
w płótno angielskie, grzbiet skórzany 6 zł. 90 ct. (13 kor. 80 hal.) Okładka Waga” i 
sama 60 ct. (1 kor. 20 bal). paczki w Nr. 0 
Cena zaś zeszytu 30 et. (60 hai.) wraz z przesyłką pocztową. u, [15.20 11. 10,.— | 8.20| 7.60| 6.70! 5.80 5.20 l 
Ekspedycya i skład dla Lwowa i Galicyi JĄ p 5.50! 5.—| 4.50 4.10] 3.80 e 2.60, 2.60 l 
E1 | z I s m i Ę 5) Ək m! ! + a \ 
Ajencya dzienników Sokołowskiego a | 3.80] 2.75] 255| 2.25) 205, 190) 1.70] 1.45] 130] 1.10) 1.70 
we Lwewie, pasaż Mausmóse O. 1h c = | e DA —.A6| — 85|—.75| —,060|— 55] —,85 
| | 
: = e D EN ZZ) 8 Z © | r pih naro 75 9 tern ieznęport ; apatrowąaia hezpłztria, 
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„Meloman rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, twanskrypcye eperawe, kompozycye salonowe, ntwory na 
4 ręce, do Śpiewu, na shrzypee oraz tańte, 

Ttwory rozmaitego stopnia trudności, opaleowane, uada- 
jące stę da zestosowonia w celach pedagogicznych i de gry salenowej. 
Daje cueenie ckało 200 stronie nnt aużego formatu. Na teść puraeru 
kladu wę 4 -— 5 ntworów na fe'tegiar i jeden da spiewu iub na skrzy- 


pen. Każdy viwer dzoiznja się w eśdzielnej okładce». 


Edo m, 4 TA 


44 
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Niezależnie ad niworów śwujskich, lkodakcyt w siarę tax waula sie Wer. 
je takere ułeawłecznie; iym sposobem 


tosciowgrh nowości sazranicznych, r 
wydaenietwo to Biurowie będzie: pibiiożekę wyborowyreh uriwarów MRZYCZNYCH, 
LI 


jętnie wybrznyeh i dostepnych pod w .giedem tradaości dia naj zerszega ogłu, 
rsrjąlryw Tis sobra rauzyżę. 


Sad 
AA 


ZNA 6 Cena predusuratg: ws Lwowie i na yrowiucyl z przesyłką 
RANE dów = ii AR pocztową: kwartalnia 2 zł. Gea półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
= z GE EL rocznia 8 zł. (16 kor.). 
miesięcznik muzyczno-nutowy Ekspedycya „Melomana* dla Galicji: 
poświęcony nowościem muzycznym swojskich i zagrazieznych Kompo- gokcłowskiego htaro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
zytorów na fortepian, skrzypce, da Spicul į tańcu Kampieta z roku zeszłego nabywań można a lis zapas starozy pa san!» 8 zł. (16 kor.) 
Prospekta wysyła gratis i franco, Hikspedycya,MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. -— Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 
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| Po cagA rodakoyiaych 

ogłoszenia (© wszystkich bez wyjątku 
dziennikór twowskich, krakow- 
skich, rarszawskich, wiedeń- 
E skich, czeskich, franenskich etc. 
É czesopisp fachowych. miejscowych, 
zamijscowych i zagranicznych. 
© Zamówimia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenrnnerntę na wszelkie pisma 

przyjmuje 
Ajetcya dzionników i agloszań 
Sokołowskiego 

w: Lwowie, pasaż Mazsumagea 9. 
Kosztorysy gratis. 


Drobne ogłoszenia 
cd wyrazn petitem 1, cenia, tłustym 
potitem © eenty. 


| RE: wszelkie wyrabia w kraju, jakoteż za 
granicą Agencya Tarnawski Lwów, plae Kapi- 
tulny 3. Marki załączyć! 


Ņ7itaniej karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze litografia staurepigiań= 
ska l. 9, wizytówki już od I zł. i wyżej. 


1 


100 najpiękniejszych kart 
Z widokami, sortyment zł. 2:50, 500 rzadkich marek 
zagranicznych sortyment zł. 2£0 A. D. Miiller, Bu- 
dapeszt Eötvös u. 24. 


i 


Choroby weneryczne | 
i zastarzałe, obojga płci choroby skórne $ 
i kobiece, osłabienie na tle nesrasthenji 
leczy radykalnie Dr. FRISCH, Pasaż $ 
Hausmana |. 8. Zabiegi lecznicze odby- $ 
wają się pod osobistym dozorem. Bada- $ 
nia mikroskopijae i endoskopijne w godz. © 
od 8—10 i 2-5. Wyłącznie dla Psi % 

od 5--6. : 


EAE L SI 


æ e 
Niech nik 
nie puszcza, celem objęcia agencyi jednego 
z najstarszych domów b«nkowych dla sprze- 
dawania prawnie dozwolonych papierów pań- 
stwowych i losów na spłaty ratalne się zgło- 
sić. Najwyższe prowizye j zaliczki, * wryt 
stałe pensye. Uffsrty pod V. Z. 8497. 

przyjmuje Haasenstein & Vogler, Wien. 


| 8 


Dom światowy 
w artykułach technicznych 


poszukuje dla Galicyi zdolnego 


zastępcy. 


Laskawe oferty pod Combinirt 
6110 do Haasensteina i Voglera, 
Wiedeń I. 


Ogłoszenie. 
Jako pożyteczny dodatek do „Gazety 
Lwowskiej zaleca się bardzo zaprenumerować 
„Dźwignię* kosztującą na kwartał 2 korony. Jest 
to jedyny w swoim rodzaju tygodnik podająty prze- 
pisy, rady 1 informacye Z dziedziny gospodarstwa 
domowego, handlu i przemysłu, zawierający też 
dodatek literaeki i humorystyczny Pp. t. „Lotne 
Listki“ tudzież artykuły, popularyzujące nauki 
przyrodnicze fizykę i chemię w sposób odpowiedni 
dla starszych i młodzieży. Nr. okazowy przesyła 
się bezpłatnie. Wystarczy zażądać pod adresem: 
Redakcya „Dźwigni* we Lwowie. 


Zapasy pozostałe 


odfzwiązkowych fabryk derek, mam pole- gg 
cenie sprzedać za połowę ceny. 
Zimowe derki na 
KONIE 


nadzwyczaj trwałe $$ 
w znakomitym ga- BĘ 
tunku ciepłe z kolo- S$ 
z rowymi szlakami tak- AS 


że jako kołdry do użycia i przytem bajecznie gg 
tanie. Gatunek A. 130 -180, 4 K. Gatunek NE 
B. 5 K. Żółtowłose najlepszy gatunek 150— 58 
200 w dwustronnym żółto-popielatym kolo- 9% 
rze 7 K. 

Wysyłka za zaliczką. Adres: 


M. Rundbakin 


Wiedeń IX./I. Berggasse 3. 
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Poleca sie handel win Ludwika Stadtmóllera we Lwowie. 
M. JAKUBOWSKI 


przedtem Jakubowski i Jarra 


ve Lwowie, plac Maryacki l. 10, 
voleca w wielkim wyborze i pod gwarancyą znakomitej jakości 


MASC nasronna MOULIN 


W PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, wagry, 
9 wysypkę, liszaje, hemoroldy, swę- 

cs dzenle chroniczne, łupież i wyrzuty 
WZ ma częściach ciała porosłych włosa 
mł i wszelkie słabości naskórne; 

» wstrzymuje natychmiast wypadanie 
-— włosów na brwiach | głowie I sku- 
tecznie działa na porost włosów. 


Słoik 21/4 frank. we Franeyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30, ulica Louis de Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Kawiarnia Boulevard 
ui. Karola Ludwika 


ma do odstąpienia od 1. stycznia na- 
stępujące pisma: 
1 Kuryer Lwowski. 
1 Dziennik Polski. 
1 Przegląd. 
Słowa Polskie. 
Gazeta Lwowska. 
Gazeta Naredowa. 
Hałyczanin 
Ozas. 
Nowa Reforma. 
Głos narodu 
Kuryer Warszawski. 
Monitory. 
Dziennik Poznański. 
Humorysta. 
Djabeł. 
Kolee. 
Tygodnik illustrewany. 
Mucha. 
Wędrowiec. 
Gazeta urzędnicza. 


Gaulois. 

Bocian. 

Cięgi. 

Szkolnietwo ludowe. 

Niwa. 

Jourual amusant. 

Neue Freie Presse. 

Neues Wiener Tagblatt. 
Wiener Tagblatt. 
Fremdenblait, 

Exirablatt. 

Reichswehr. 

Arbeiter Zeitung. 

Deutsches Volksblatt. | 
Sonntag und Montag Zeitung. 
Pester Lloyd. 

Narodni listy. 

Politik. 

Berliner Tagblat. 

Alg. mūnch. Zeitung. 
Kiewlanin. 

Neue Fliegende. 

Floh. 

Bombe. 

Wiener Carieaturen. 

Pschiitt Caricaturen. 
Fliegende Blätter. 
Meggendorfer. 
Simplicissimus, 

1 Interessante Blatt. 

1 Garteniaube. 

1 I:lustr. Leipzig, Zeitung. 

1 Illustration. 

1 Uber Land und Meer. 

1 Buch fir Alle 

1 Die Wage. 

1 Jürist. Blatter. 

1 Wieu. med. Presse. r 
1 Berlin. kliniseh Wochenschrift. 
1 Zlata Praha. 

1 Humorist Listy. 

1 Sport und Salon. 

1 Gerichtshalle. 

1 Silesia. 

1 Illust. Lindon News. 

1 Wiener Zeitung 

1 Neues Wiener Journal. 

1 Ilustr. Welt. 

1 Wien. Allg. Sport Zeitung. 

1 Humorist Blatt. 

1 Moderne Kunst. 

1 Ilustr. Italiana. 

1 Die Zeit. 

1 Diło. 

1 Jugend. 

1 Naprzód. 
1 
il 
1 
1 
1 
1 
Jl 
1 
il 
1 
1 
1 
1 
il 
il 
1 
il 
1 
1 
1 
1 
il 
1 
1 
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Fackel. 

Barreau. 

Voryśrts. 

La vie parisienne. 

Beilage zum Miinsch. Zeitung. 
Verordnungsblatt. 

Lustige Blatter. 
Militarsehein für die Herren 
Armeeblat. 

Mercur. 

Tygodnik Narodowy. 
Radikalni listy. 

Krytyka. 

Kikeriki. 

Czas pragski. 

Ilustracya Polska. 

Gazeta świąteczna. 
Medycyna. 

Münseh. Med. Wochenschrift. 
Therap. 

W. klin. Wochenschrift 
Wiek nowy. 

Oestr. Deut. Rundschau. 
Agramer Zeitung. 


oO a ar 


wyroby srebrne i z chińskiegė srebra. Nakrycia stołowe, 

w wielu fasonach, — także ozdobne w kasetach, — tace, 

koszyczki, lichtarze, kandelabry, etażery i t. d. Przedmioty 
do użytku kościelnego. Wyjątkowo także na raty. 


Przedmioty zużyte przyjmuje do odnowienia i srebrzenia, Censiki do dyspozycyi. 


GIOGNCE PAG DOBRA WERBRIĘ ECK DD: gf 
A g 


Monopol herbata 


PERDANA ne 


zawsze świeża i doskonała. 
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 
Transport w eałych wagonach i zbyt w kraju największy. 
Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 
z Rączką*, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do 


Magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek, pałace Spiski. 


REKI — Pra z D. 


Handel herbaty i kawy 
EDMUNDA KBIEDLA 


wa Lwewie, ul. Teatralna I. 3 dom wlasny, 
540 | poleca najlepsze gatunki 
A A W ¥ 
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyj 
pocztowej, 4%, kilogr. w woreczku: 
< F 


ATE: 


poleca 


mMerbatę 


biora maiowego 


" 


4, kilo Qozgo . e ze. 1.80; Portorieo F m. 3. a kl —.90 

jcuchoag tzurna n 2.—]| Cuba grubo ziarnieia „ 9850, —.%6 

+ Zbiór majowy -a n» 3.—]| Ceylon ziatons „A= 1.— 

a  AAYSCW GZYTRA . . , . p éc » przednia . . „10.4 n LO 

Melange de Lond. . n 4— „  gruboziarniets „ 10.75 „ 1.08 

„  Wyuiewki herbaciane , „ 1.30 „m polowa . . „n L075 „. 1:08 

Wystewzi herbaciane naj- Moeca arzngku arom, „ 10.75 „ 1.08 

lepasna s cahon LOO Jawa z290 me z MS WABI 
Ogspawania «is lesy się. Zamówienia s pz gi wysyće sie ońwreśną poaałę 


a AC 
e e (X9 e 
onfiserie Union” we Lwowie. 
Ś A A ; 
Parowa labryka cukrów i cześclady 
poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane, wyśmienite krajowe fabrykaty specyalne, jako to: 
Angielskie, francuskie i szwajcarskie bonbony i cukry wszelkiego rodzaju. — Bonbony 
atłasowe. — Produkta słodowe. — Karmelki owocowe. — Bonbony salonowe. — Wyślmie- 
nite cukierki deserowe w różnych doborowych satunzash (Dragóes, Pralinóeg). —- Dese- 
rowe pieczywka, biszkoty, herbatniki, pierw — Oryentalne specyały cukrowe. — 
Przeróżne artykuły świąteczne na Beże narodzenie i Wielkanoc od pojedyńczych de 
najwytworniejszych. 

Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo- 
wane. — Opatentowany cukier owocowy de smażenia owoców, marmolad, soków i t. p. 
jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru burakowego. — Sok do potraw 
jako najlepszy i najtańszy środek zamiast masła i miodu. — Wreszcie rozmaite soki 
owocowe, marmolady i t. p. 

Nadmieniamy że wszystkie artykuły i materyały Surowe potrzebne do wyrobu na- 
szych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada i kontrożuje stale 
chemik sądewnie zaprzysiężony. 

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie, 


Fabryka wl. Zamarsłysowska 2i, Zarząd ul. Łuzasińskie 
Sklad główny: pl. Gołuchowskiego 9. Filia: Rynek 13. 
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Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 63 statutów p. Henrykowi Millerowi (młodszemu) i Piotrowi 
Rudolfowi 2 im. Móllerowi kapitał 11121 zł, 83 et. czyli 22248 kor. 66 hal. 
j istamni zastawnemi, pochodzący z większej sumy 11300 zł. w. a. ua hipotece 
dóbr Folwark Zuzania w powiecie przeinyślańskim położonych, intabulowany, 
|z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 31. grudnia 190! jeszeze pozostały, 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Hen- 
ryka Millera (młodszego) i Piotra Rudolfa 2 im. Mallera jako właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyj, a 
mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekeyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 27. listopada 1901. 


Zaproszenie. 


Dyrrkcya Towarzystwa Zaliczkowego „Jedność* w Jaryczowie nowym sto- 
warzyszen'a Zzrejestrowanego z nieograniczoną póręką zwołuje 
Br - : s mr 7 À G 
Nadzwyczajne ogólne Zgromadzenie 
czł nków Towarzystwa Zaliczkowego „Jedność“ w Jaryczówie nowym stowa- 
rzyszecia zarejestrowanego z nieograniczoną poroka, któse odbędzie się w Ja- 
ryczowie nowym w demu Nr. kons. 19 dnia 31. grudnia 1991 o godz, 5 po 
południu z tem że wrazie niejawienia się na takowem potrzeba'j liczby człon- 
ków cdbędzie się w myśl §. 46 statutu powtórne nadzwyczajne zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dziennym dnia 8. stycznia 1902 o godz. 5 po pł. 
Porządek dzienny: 
Powzięcie uchwały 6 rozwiązaniu stowarzyszenia. 
Dyrekcya Towarzystwa Zaliczkowego „Jedność w Jaryczowie nowym 
stowarzyszenia zarejestrowanego z Riecgraniczoną poręką. 
Herseh Handelsmann dyrektor. S. Hochberg kasyer. 


Jaryczów, dnia 25 grudnia 1901. 
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nia, TYGODNIK ILLUSTROÓWANY zazna- 

czył wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 
Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro- 
gramu pisma uważamy za zbyteczne. 

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy. 

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne. 

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworawi pierwszorzędnych talentów 
współczesnych. 


W ciągu czterdziestu letniego przeszło istnie- 


PM PAOLA 


Nowy rok rozpoczynamy powieścią ELIZY 
ORZESZKOWEJ p. í. 


„Anastazya” 


z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Bałow skiego, 
Sawiczewskiego, Alchimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, (rorskiego. 

W dziale beletystrycznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść 


POPICŁY, 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 
CHŁOPI, 


prace Maryi Konopniekiej, Adama Krecho- 
wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego. 

Cykl nowel GABRYELI ZAPOLSKIEJ p. t.: 


Modlitwa pańska, 
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nowelę 
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możemy również zapawnić czytelników, że 
Henryk Sienkiewicz 


obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wiałką 


swoją powieść, której akcya rozgrywać 
się będzie w epoce Napolesńskiej. Ilu- 
stracye do tego utworu wykona 


WOJCIECH KOSSAK. 


WIODŁO = TOZZCZ 


NEC 1 TA M OJ w TE CEC 


Prócz tego. jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodmka będzie otrzymywał na- 
dal, co mi siae bezpłatnie tom czyli rocznie 


12 tomów Pism Sienkiewicza bez 


żadnej dopłaty, ani za książki, 
ani sa ich przesyłże. 


W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QUO VADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieściny w dodatkach Trylogię, za- 
czynając od 


„OGNIEM I MIECZEM: 
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO- 
TROWSKIEGO. 

Będzie to pierwsze u nas illustrowane wy- 
enie tej wspaniałej epopei wojennej. 


Prócz „Ogaiem i mieczem“ damy także 
szereg nów el: „Zórawie”, „Sen“, „Muszę wy- 
począć“, „Na Olimpie“, „Na jasnym brzegu“, 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienziewicza , nieobjętych dotychczas 
żadnem wydaniem zbiorowem. 

Tym sposobem wydanie nasze dzieł Sien- 
kiewicza będzie najzupełniejszem ze wszystkich 
dotychczasowych wydań. 


Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy dš- 
datek powisściowv a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią Piotra Coulevaiwa 

„lwa zwycięska“. 


Ww ST poezyi drukować będziemy utwory 
Kazimierza Glińskiego, Wistera Gomulickiego, 
Jana Kasprowicza, Maryi Konopnickiej, Orkana, 
Or-Ofa.. Siima Sraffa 


Karimiorga Mntrnaiara 


ZULU HA 1 UGLY 
odkryć i wymalazkÓw 
z iliustracyami. 

W dziale „Artykuły wstępne" mamy za- 
pewniene współpracownictwo Dr. Juliana Ocho- 
rowicza, Bolesława Lutomseiego, Dr. Bieńkow- 
skiego Adama, Stanisława Szczutowskiego, Ka- 
ziwierza Rakowskiego, Bolesława Koskowskiego, 
Władysława Rabskiego, Jana Sieckiego, craz 
wielu innych publicystów. 


W rubryce „Sylwetki guicyjskie*, war- 
szawskie, prowineyonalne i pznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący 

PAMIĘTNIK SZCZEP.NIKA. 

Dział histeryczny zawierać bizie interesu- í 
jące prace: Rawity Gawrońskiego, prof. dr. J. 
Hecka, Adama Szelągowskiezo, dœ, Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara Władysła- 
wa Mickiewicza. 

Wszystkie bogato illustrowane. 

W dziale krytyki lifarackiej i art;stycznej 
pomieścimy: studyum Stanisława Wiwiewicza 
p. t. „ODRODZENIE“, traktujące o stęlu pol 
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzec; pole- 
miezną tegoż autora o prądach i kierrnkach 
estetycznych. 

W dziale artystycznym wsrowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą $ 

SZTUCE STOSOWANEJ. i 

Prócz tego mamy zapewniono stałe współ- 
precownietwo: Wład. Bogusiawskiego. Pirtra | 
Chmielowskiego, Ignacego Ohrzanewskiego, Wła- 
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbachs, 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego  Matuszew- 
skiego. T. Wierzbowskiego i w. in. 

Niezależnis od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i za granicą, pomieszezsjąc reprodazcye wszyst- 
kich wybitnisiszych uiworów sztuki. 

Zmieniamy dotychszasowy nasz papier na 
znacznie droższy i lepszy, co wzłynie bardzo 
dodatnio na stronę zewnętrzną ilustracji. 

W najbliższym czasie pomieścimy szereg | 
rysunków da 

NT? VADIS?“ | 
ra Diachiewicza, według | 
Rzymie. | 
orowych reproduktyi, da- | 
ia, Zamierzamy ofiarować | 
wszystkim naszymi prenumetatorom jazo 
Premium s2dzwy czejnę 


| 
wspaniałą, a nigdzie dotychczas niewystawioną | 


ZARY Z 


kompozycję 
KAZIMIERZA ALCHIMOWICZA 


A 
„Nad grobem Robaka . 
(Jacki Bepiicy) | 
odbitą kolorami na grubym welinie | 


pł 


Niezależnie od wymienicnych w prospekcie 12 tomów Dzieł Sienkiewicza oraz innych dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszego pisma 
będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgsrnią Gebetanera i Wolffa, dostarczyć naszym prenumeratorem 


po cenie znacznie zniżencej znakomitego dzieła historycznego J. 1. KRASZEWSKIEGO p. t.: 4 


L4 


Polska w czasie trzech rozbiorów | 


a772-1799) (Studyurm do hListoryi ducha i obyczaju). 
Przedpłatę na „Polskę w czasie trzech rozbiorów < przyjmują razem z przedpłatą na „Tygodnik ilustrowany wszystkie znaczniejszo kaiczarnic i kantory pism. - 
AAA kła BCAA > 0 AE E MASLAA mean EEE AOR LUUL CJ AW O | ŻW ORO CDMA NJ 


Dzieło to, oparte na siudyach źródłowych a nieznane dotychczas naszej publiezności, daje żywy i plastyczny obraz jednej z najciekawszych epok dziejowych naszego kraju, i bogate jest w szezegóły 
anegdotyczno-instrukeyjne. Będzie ono poprzedzone przedmową i uzupełnione objaśnieniami znakomitego znawcy XVIII. wieku profes.ra Szymona 5skenazego, autora „Dwóch stuleci“, — Pomnikowa ta praca 


Kraszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku w formacie wielkiej 8-ki, wyjdzie z druru w wydaniu wytwornem, illustrowanem co najmniej 


200 scenami portretami wybitnych osobistości, podobizoami it. p, 


według współczesnych sztychów, rysunków, obrasów i dokumentów. — Zebranicu działu illmtracyjnego do „Polski w trzech rozbiorach* zajęła się Redakcya TYGODNIKA ILLUSTROWANIEGO, przy współudziale 
swego współpracownika, znanego kadacza dziejowego Aleksazdra Krzus»ara. — Tom Y. „Polski w czasie trzech rozbiorów“ wyjdzie w marcu r. 1992, a następne dwa tomy ukażą się 
w ciągu roku 1902. — Prenumeratorowie TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO mogą nabywać całkowite dzieło J. I. Kraszewskiego „Polska w czasie trze h rozbiorów“ w 3 tomach za 


wyjątkowe zmiżoną cenę 18 kor. bez oprawy, w oprawie 25 kor. 50 hal. 


Jeedaktor: Dr. J , JÓZEF E czad 


Ne COR 0 WAKE n 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowina przyjmują: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Jllustrowanego" razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami Dzieł Xenryka Sienkiewicza : 


w Gtalicyi i Bukowinie z przesylką pocztową: 
Kwsrtalnie . 
Półrocznie . 


we Lwowie: 
Kwartalnie . 
Półrocznie . 


z REC PER Z 


. 6 koron 80 hal. 
+ » e „ A O . . l3Pkeron"60 bal. 
Rocznie JAR. . ARP... 2% koron 20Nhz]. Rocznie . 


m» 


ZAD A 2 


TEEPEE AAAI 4 ZOZ 


oraz wszystkie Księgarnie i Kautory pism. 


Zza O z an YO KA SK 


Cena księgarska tego dzieła wynesić będzie 36 kor., a w eprawie 45 kor. 


WY SIEGE 08: GEBETHNER i WOLFF. | 


nick | 


"JE... - karina 20 hal. 
A. . 14 koron 40 hal. 
. 23 koron 80 hal. 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy | kor. 20 hal., półrocznie 
za 6 tomów 2 kor, 40 hal, rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.; należytość tę prosimy nadsyłać razem z preutuneratą. — Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal; bez przesyłki i opakowania. 


Komplet 36 pierwszych tomów Henryka sienkiewicza może być nabywauy po 12 tomów, za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal, za tomy w oprawie. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna Ekspedycya „„Tygtędnika* we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


Z drukarni Wi. Łozińskiego, ul, Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527. 


(Zarządca Wł, J. Weker) 


Papier fabryki papieru J. Fiałkuwskich. 


| ~ 


